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POGODA
Dziś będzie pochmurno, wietrz­

nie i chłodno, możlwie przelotne 
deszcze; temperatura 53-55 sto­
pni, w nocy 39 stopni.

We wtorek będzie naogół pogo­
da słoneczna i cieplej, tempera­
tura do 63 stopni.

Wschód 5:56, zachód 7:42.

KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, dnia 

25 kwietnia — Jarosława, 
Marka.

Jutro wtorek, dnia 26 
kwietnia — Marcela.

Pojutrze środa, dnia 27 
kwietnia — Teofila, Piotra, 
Zyty.

KRÓL HUSSEIN W WASHINGTONIE
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Ofensywa PZPR Na Młodzie
Zmartwienie Dla Republikanów

Studium

Powodzianie

mo-

Norymberga (UPI) — Zachodnio- 
niemieccy turyści, którzy przylecieli 
z Polski, informują, że na lotnisku w 
Krakowie żołnierz polski, uzbrojony 
w pistolet maszynowy, usiłował opa­
nować samolot polskich linii lotni­
czych LOT — TU-134, mający odle­
cieć do Norymbergi z grupą pasaże­
rów.

Naoczni świadkowie stwierdzają, że 
porywacz wszedł do samolotu przed 
załadowaniem pasażerów i sterrory­
zował załogę — pilota, kopilota, nawi­
gatora i dwie stewardessy.

Uzbrojony żołnierz osłaniał się je­
dnym z cywilnych zakładników i od­
dał w powietrze kilka strzałów ostrze­
gawczych, kierując się w stronę sa­
molotu. Zakładnik ten został zraniony 
w nogę, przypuszczalnie z rykoszetu.

Turyści twierdzą, że policji udało 
się w pewnej fazie opanować sytuację 
i obezwładnić niefortunnego porywa­
cza, ale akcji policji nikt nie widział 
i stąd brak jest jakichkolwiek bliż­
szych szczegółów.

po 
hi-

Przekazanie Władzy
Tel Aviv. (UPI) — Zmuszony do 

ustąpienia premier izraelski Yitzhak 
Rabin, w czasie wolnego od rozgło­
su spotkania w swoim gabinecie, prze­
kazał władzę szefa rządu ministrowi 
obrony Shimonowi Peres, natomiast 
nadal zachował tytuł premiera. Pe­
res, wieloletni rywal polityczny Ra­
bina, urzędować będzie w minister­
stwie obrony w Tel Avivie, a nie 
w biurze premiera w Jerozolimie.

Nie Było Mszy
Rzym (UPI) — Rzymianie ob­

chodzili 2,730 rocznicę założenia 
Wiecznego Miasta. Obchodom 
przewodniczył popierany przez 
lewicę mayor Giulio Carlo Argan. 
Kardynał Ugo Poletti, papieski wi­
kariusz Rzymu, publicznie wystą­
pił z zażaleniem, że komunistycz- 
no-socjalistyczny Zarząd Miejski 
nie zaprosił go do odprawienia 
tradycyjnej, rocznicowej mszy 
świętej w bazylice Ara Coeli (Oł­
tarza Niebios) przylegającej do 
Ratusza.

Natomiast nie zmartwiła Rzy­
mian teoria prof. Umberto Todini, 
który zaprzeczył legendzie, że wil­
czyca wykarmiła Remusa i Romu- 
lusa — założyciela miasta. Profe­
sor twierdzi, że do utrzymania 
przy życiu wrzuconych do Tybru 
bliźniąt przyczyniły się owoce z 
drzewa figowego, a nie mleko wil­
czycy, która pojawiła się dopiero 
później i stała się opiekunką porzu­
conych dzieci.

“Gwiazda” Na Dachu
Paryż (UPI) — “Gwiazda” filmowa 

Sofia Loren wraz z dwoma swymi 
synkami spędziła parę godzin na 
dachu domu apartamentowego, w któ­
rym mieszka, i którego niższe piętra 
ogarnięte zostały pożarem. Pożar 
został ugaszony i nikt z lokatorów 
nie odniósł obrażeń.

Mao Tse-tungu nie zostanie wyelimi­
nowane.

Propagandziści moskiewscy ostrze­
gają Chińczyków, że “Chiny przeży­
wają okres bardzo trudny, że sytuacja 
jest krańcowo nieustabilizowana i peł­
na sprzeczności i że gospodarka 
chińska jest o progu bankructwa.”

Wszystkie te trudności Moskwa 
składa na karb rozłamu w czołówce 
przywódczej i niemożliwości odrzuce­
nia “reakcyjnej i kontr-rewolucyjnej 
polityki oraz ideologii.”

“Komitet centralny chińskiej partii 
komunistycznej, utworzony na 10 
Kongresie Partyjnym, w rzeczywisto­
ści nie zdołał dokonać niczego. Nie 
zdołał nawet zwołać sesji plenarnej. 
Biuro polityczne jest sparaliżowane. 
Zostało w nim tylko 16 z 25 członków- 
zastępców” — informuje radio Mo­
skwa.

Trzecia Rocznica
Lizbona (UPI) — Portugalia przy­

gotowuje się do trzeciej rocznicy de­
mokratycznej rewolucji. Premier so­
cjalistyczny Mario Soares, przema­
wiając do tysięcy ludzi zgromadzo­
nych na arenie, na której odbywają 
się walki byków, złożył uznanie woj­
skowym, którzy wywołali rewolucję, 
sławił zasługi swojej partii w walce z 
komunizmem i powiedział, że “sen o 
demokracji” stał się rzeczywistością 
dzięki socjalistom.

Lekkie deszcze spadły także w pa­
sie od wschodniej części Colorado 
przez centrum Nowego Meksyku aż 
do Teksasu oraz wzdłuż Zatoki Meksy­
kańskiej aż po Tennessee.

Lekkie opady odnotowano również 
w północnej Kalifornii.

Londyn (DP) — Niedawny zjazd 
“Związku Harcerstwa Polskiego” w 
Warszawie ujawnił, jak szeroki za­
kres przyjęła ofensywa komunistyczna 
w kierunku indoktrynacji najmłodsze­
go pokolenia młodzieży. Nie tylko za 
granicą ale również często i w Polsce 
ludzie nie zdają sobie sprawy z tego 
starannie przemyślanego nacisku po­
litycznego, wywieranego nawet na 
dzieci.

W pierwszych latach “Polski Ludo­
wej” w kierownictwie komunistycz­
nym mówiono, że w polityce kultural­
nej należy zachowywać formy naro­
dowe, ale trzeba wprowadzać treść 
socjalistyczną. Tę metodę w odpo­
wiedniej trawestacji zastosowano do 
harcerstwa. Pozostawiono dawną na­
zwę, zewnętrzne formy organizacyjne, 
mundurki i odznaki, jako przynętę 
dla młodzieży, która słyszała od star­
szych o przedwojennych tradycjach 
harcerstwa i jego chlubnej karcie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Marksizmu”
Wskazania Partyjne 

Przełożone Na Język 
Harcerskich Zadań

Niefortunny 
Porywacz 

w Krakowie

“Harcerskie

Hong Kong (UPI) — Przywództwo 
chińskie proklamowało w skali krajo­
wej kampanię oszczędności zasobów, 
która umożliwi Chinom dokonanie no­
wego “skoku naprzód” i osiągnięcie 
rangi supermocarstwa przed końcem 
obecnego stulecia.

Założenia kampanijne przypomina­
ją program energetyczny prezydenta 
Cartera. Według informacji radia pe­
kińskiego, tworzony jest “masowy 
ruch” oszczędzania “każdego kawał­
ka węgla, każdej kropli ropy i każde­
go skrawka stali.” Zarządzenia 
oszczędnościowe będą obowiązywały 
we wszystkich dziedzinach życia.

Instrukcje w tym względzie wydal 
przywódca partii Hua Kuo-feng, który 
jest także szefem rządu.

“Po przestudiowaniu tych instruk­
cji, robotnicy i kadry w pełni zrozu­
mieją zasady stosowania rygory­
stycznej gospodarki, zwalczania mar­
notrawstwa i budowania kraju praco­
witością i oszczędnością. Jedynie przy 
zastosowaniu zasad rygorystycznej 
gospodarki i przez zwiększenie pro­
dukcji możemy budować socjalizm, 
osiągając większe, lepsze i szybsze 
rezultaty ekonomiczne” — powiedział 
komentator rozgłośni pekińskiej.

Proklamowani kampanii oszczę­
dnej gospodarki wiąże się z najważ­
niejszą w Chinach — na przestrzeni 
wielu lat — konferencją przemysło­
wą, która przypuszczalnie już się od­
bywa i która — jak się przewiduje — 
zakończona zostanie przed pierwszym 
maja.

Na temat tej konferencji nie ogło­
szono żadnego komunikatu, ale pre­
mier Hua znajduje się poza Peki­
nem i — jak mówi się w stolicy' — 
prawdopodobnie przebywa w zagłębiu 
naftowym Taching, gdzie konferencja 
się odbywa.

Organ partyjny “Dziennik Ludo­
wy” Kampanię oszczędnej gospodarki 
nazwał “nowym skokiem naprzód,” 
który musi różnić się od katastrofa^ 
nego w skutkach “wielkiego skoku 
naprzód,” proklamowanego w latach 
pięćdziesiątych przez Mao Tse-tunga.

“Dziennik Ludowy” głosi, że “doko­
nanie nowego skoku w gospodarce 
krajowej” wymagać będzie położenie 
nacisku na rolnictwo, a w dziedzinie 
przymyslowej na produkcję paliw, 
energii elektrycznej i stali.

Radio pekińskie dodało także, że dla 
osiągnięcia wytyczonych celów ko­
nieczny będzie import zagranicznej 
technologii i sprzętu.

Tajniacy Działają
Belgrad. (UPI) - Tajni agenci po­

licji rumuńskiej zatrzymują i rewi­
dują osoby, udające się do amba­
sad Stanów Zjednoczonych, Turcji, 
Belgii i NRF w Bukarszcie.

Więcej Sędziów 
Federalnych

Washington (ST) — Senacki komitet 
prawny zatwierdził propozycję mia­
nowania 111 dodatkowych sędziów 
federalnych dystryktów, plus 35 sta­
nowisk sędziowskich w federalnych 
sądach apelacyjnych. Propozycja zo­
stała złożona w Kong-^sie w obliczu 
ogromnego opóźnieni ', procedury 
prawnej wskutek nadmiaru spraw.

Trzech nowych sędziów federalnych 
ma zostać Lutowanych w Illinois, 
dwóch w północnym dystrykcie oraz 
jeden we wschodnim.

Terror w Świecie Rośnie
San Francisco (UPI) — Liczba ak­

tów terroru na świecie wzrosła o 300% 
od 1968 roku natomiast 80% sprawców 
uchodzi bezkarnie.

20% ujętych terrorystów przecięt­
nie odbywa karę więzienia nie dłuższą 
niż 18 miesięcy, oświadczył Chalmers 
Johnson z Uniwersytetu Berkley, 
gdzie wykłada ekonomię polityczną.

Zagrożeni 
Przez Węże 

(UPI) — Tysiące rodzin powraca­
jących do swoich domostw, opuszczo­
nych w czasie wylewu rzeki Amite 
w stanie Louisiana, stanęło w obli­
czu nowego problemu — węży. Ga­
dy przeniosły się w czasie powodzi 
na wyżej położone tereny. Lokalna 
policja wzywa ludność do zachowania 
ostrożności ponieważ obecne są tutaj 
groźne, jadowite węże.

Zimne temperatury powróciły do 
stanów centralnych. W godzinach ran­
nych wystąpiły przymrozki w Iowa, 
Minnesota i w górnej części Doliny 
Mississippi.

W niedzielę nad północno-zachodnią 
częścią kraju przeszła fala upałów. 
W stanach Oregon, Washington, Idaho 
i Montana notowano temperatury do­
chodzące do 90 stopni w niektórych 
miejscach.

Ulewne deszcze w północno-wschod­
niej części kraju stwarzają gożbę po­
wodzi w stanach Nowy York, Mas- 
achusetts, Connecticut i Rhode Is­
land. W stanie Vermont ogłoszono 
stan pogotowia wzdłuż rzeki White.

Ceny Gazu 
Przedmiotem 
Wglądu Władz

Washington (UPI) — Władze rządo­
we rozpoczęły intensywne badanie 
czy nie stosowano kartelowych metod 
w podbijaniu ceny na gaz ziemny 
sprzedawany w obrębie stanu wydo­
bycia. Joe Sims, zastępca prokurato­
ra generalnego oświadczył, iż wgląd 
federalny nie jest związany z ostatnio 
ogłoszonym planem energetycznym 
przez prezydenta Cartera. Badania 
mają raczej charakter rutynowy.

Producenci gazu na sprzedaż we­
wnątrz swego stanu nie podlegują 
normalnie federalnej kontroli cen. Z 
tego też powodu ceny gazowe w ta­
kich przypadkach są daleko wyższe 
od cen gazu sprowadzonego z innych 
stanów. Podczas gdy normalnie cena 
gazu wynosi $1.44 na tysiąc stóp sze­
ściennych, wewnętrzna cena stanowa 
przekracza niejednokrotnie $2.00 za tę 
samą jednostkę miary.

Producenci oraz hurtownie rozpro- 
wadzące gaz w następujących sta­
nach są obiektem federalnego docho­
dzenia: Oklahoma, Nowy Meksyk, 
Louisiana i Texas.

Ograniczeń
Little Rock. (UPI) — Nowowy- 

brany prezes Amerykańskiego Stowa­
rzyszenia Medycznego oświadczył, iż 
nie zgadza się z propozycją ustale­
nia górnego limitu na przyszły wzrost 
kosztów szpitalnych. Dr John Budd 
z Cleveland, Ohio, twierdzi, iż na­
rzucanie sztucznej kontroli przyczyni
się raczej do ograniczenia personelu ' jak długo dziedzictwo wpływów po 
sprawującego opiekę nad pacjentem 
i w konsekwencji do pogorszenia służ­
by zdrowia ogółem.

Prezydent Carter ma wystąpić w 
Kongresie z propozycją ustanowienia 
przez ciało ustawodawcze uchwały, 
która ograniczyłaby tempo wzrostu 
kosztów pobytu w szpitalu.

Budd, przemawiając przed stano­
wym Stowarzyszeniem Medycznym 
w Arkansasie nadmienił, iż opozycja 
jego wobec planu nie oznacza, że nie 
możliwe jest — drogą negocjacji — 
osiągnięcie kompromisu w powyższej 
kwestii.
‘ Według niego obniżka kosztów szpi­

talnych może odbyć się tylko poprzez 
wyeliminowanie pewnych, zbędnych 
badań. Które jednak badania należa­
ło by uznać za zbędne powinien zde­
cydować prywatny lekarz, który skie­
rował pacjenta do szpitala.

Prawda 
o Bombardowaniu

Madryt. (UPI) - W 40 lat 
zbombardowaniu przez lotników 
tlerowskich, będących w służbie dyk­
tatora Franco, baskijskiej miejscowo­
ści Guernica, Baskowie wystąpili 
z żądaniem, aby rząd hiszpański po­
dał raz na zawsze prawdę o tym 
tragicznym wydarzeniu.

Do tej pory obowiązywała bowiem; 
wersja, ogłoszona przez siły franki- 
stowskie w kilka dni po zbombardo­
waniu, że Baskowie sami spalili mia­
sto, oblewając je benzyną.

Ceremonie upamiętniające dzień 
zniszczenia tego starego ośrodka kul­
tury baskijskiej — 26 kwietnia 1937 
roku — rozpoczęły się wczoraj. Czte­
rech historyków i mieszkańcy Guerni- 
ci, którzy ocaleli w bombardowaniu, 
podpisują petycję do rządu, domaga­
jąc się formalnego, historycznego wy­
jaśnienia.

Sprawa odpowiedzialności za zbom­
bardowanie miasta została już daw­
no i bez cienia wątpliwości wyjaśnio­
na poza granicami Hiszpanii, a w sa­
mej Hiszpanii została podjęta dopie­
ro dwa lata temu przez tygodnik 
“Mundo” w czołowym artykule “Pra­
wda o Guemice”.

W Opozycji 
Do Planu

5 Zwolnionych, 
2 Zatrzymanych 
Warszawa (NYT) — po dwóch 

dniach przetrzymywania, milicja 
zwolniła pięciu z siedmiu aresztowa­
nych w ub. piątek sympatyków Komi­
tetu Obrony Robotników.

Ze środowiska obrońców praw ludz­
kich i obywatelskich w Warszawie 
pochodzi wiadomość, że zatrzymano 
w areszcie Jacka Kuronia i Antoniego 
Macierewicza. Zwolnieni twierdzą, że 
milicja starała się ich przesłuchiwać 
w sprawie rzekomego przekazywania 
■oszczerczych informacji” o Polsce 

"wrogim ośrodkom zagranicznym”.
Całą siódemkę aresztowano w cza­

sie zebrania, które odbywało się 
w prywatnym mieszkaniu i w którym 
uczestniczyło ponad 30 osób.

Nowy “skok 
Naprzód” 

w Chinach

W Oczach 
Moskwy

Hong Kong (UPI) — Radio 
skiewskie, w audycji przeznaczonej 
dla słuchaczy chińskich, orzekło, że w 
Chinach nie będzie postępu tak długo,

Z Wizytą 
Rządową 
Kwestia Palestyńskich 
Uchodźców Zamierzonym 
Tematem Rozmów

Washington CT) — Król Jordanii 
Hussein dziś rozpocznie trzydniowe 
rozmowy z Prezydentem Carterem 
na temat mośliwości utworzenia — 
suwerennego lub w federacji z Jorda­
nią — państwa dla Palestyńczyków.

Hussein przybył do Washingtonu 
w niedzielę wieczorem po zakończeniu 
oficjalnej wizyty w Wielkiej Brytanii. 
Dla arabskiego monarchy będzie to 
pierwsze spotkanie z nowym Prezy­
dentem. Proamerykańska pozycja 
Husseina była poddana niedawne 
próbie, kiedy opublikowana została 
w lutym wiadomość o tajnych płatno­
ściach jakie otrzymywał od amery­
kańskiego wywiadu (CIA). Kwestia 
pieniężna ucichła na forum opinii 
publicznej, aczkolwiek niewątpliwie 
będzie poruszona prywatnie w czasie 
spotkania w Białym Domu.

Hussein jest trzecim przywódcą 
rządu Bliskiego Wschodu, przybywa­
jącym na spotkanie z amerykańskim 
Prezydentem. Wcześniej wizytę zło­
żyli turtaj premier Izraela Yitzhak 
Rabin oraz prezydent Egiptu Anwar 
Sadat. Carter spotka się z syryjskim 
prezydentem Hafez Assadem w maju 
w Genewie (Szwajcaria) podczas 
swego pobytu w Europie.

Prezydent USA, podobnie jak rządy 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Otoczona 

Tajemnicą 
Torqauy (UPI) — W angielskiej 

miejscowości nadbrzeżnej Torqauy — 
zakończyła się jedna z najbardziej 
tajemniczych konferencji, a mianowi­
cie 25 Konferencja Bilderbergu, z u- 
działem najwybitniejszych mózgów i 
najwybitniejszych osobistości z kra­
jów północno-amerykańskich i z 20 
krajów Europy Zachodniej.

Ponad 100 uczestników debatowało 
za zamkniętymi drzwiami przez trzy 
dni.

Przewodniczący konferencji lord 
Home uchylił nieco rąbka tajemnicy, 
gdy powiedział, że przedyskutowano 
“stosunki amerykańsko-europejskie 
na różnych polach oraz zagadnienia 
współpracy między światem uprze­
mysłowionym i światem rozwijają­
cym się gospodarczo”.

Żadnych innych szczegółów, do­
tyczących tej konferencji nie ujawnio­
no, ponieważ uczestników obowiązuje 
ściśle przestrzegana zasada tajem­
nicy. Zgodnie z ustaleniami, uczestni­
cy konferencji obradowali bez zgła­
szania wniosków, bez głosowania, bez 
składania oświadczeń i bez opraco­
wania komunikatu końcowego.

W raporcie z konferencji, który wy­
dany zostanie w terminie późniejszym, 
nie wymienia się imiennie uczestni­
ków konferencji, a jedynie kraj, z 
którego pochodzą.

Wiadomo, że w konferencji w Tor­
qauy brali udział m.in. były ame­
rykański Sekretarz Stanu Henry Kis­
singer, kanclerz zachodnio-niemiecki 
Helmut Schmidt, sekretarz generalny 
NATO — Joseph Luns, prezes kom­
panii Fiata — Giovanni Agnelli, pre­
zes banku Chase Manhattan — David 
Rockefeller i bankier francuski Ed­
mond de Rothschild.

Konferencja wzięła swą nazwę od 
holenderskiego hotelu Bilderberg, w 
którym odbyła się po raz pierwszy 
w 1954. Inicjatorem tej konferencji 
był polityk polski dr Józef Rettinger, 
bliski przyjaciel gen. Władysława Si­
korskiego. Uczestnicy tegorocznej 
konferencji uzgodnili, że w przyszłym 
roku spotkają się w Stanach Zjed­
noczonych, przypuszczalnie w miej­
scowości Hot Springs, Va.
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Dzień Dobry Dzieci!
Niedaleko Damaszku

Kiedy Adam Mickiewicz był w waszym wieku i chodził do szkoły, koledzy 
nie nazywali go Adamem, tylko Adasiem. Mały Adaś był nie tylko dobrym 
uczniem, ale również wesołym i chętnym do figlów, chłopcem.

Kiedyś kolega Mickiewicza, Tomek, gapił się na daszek gołębnika i nie 
słyszał o czym mówił nauczyciel. Toteż kiedy został wywołany do odpowiedzi, 
stanął “jak wryty”.

Podpowiedz — błagał cichutko Adasia, trącając go lekko w bok.
Mickiewicz chętnie pomagał kolegom, nie lubił jednak podpowiadać.
— No śmiało, Tomku! — zachęcał nauczyciel.
Tomek znowu trącił Adasia, a Mickiewicz zwinął rękę w trąbkę i zaczął 

cichutko szeptać:
— Niedaleko Damaszku...

— Niedaleko Damaszku... — powtarza uradowany Tomek.
... siedział diabeł na daszku... — szepce Adaś.
... siedział diabeł na daszku... —powtarza z pewną miną Tomek.
Klasa oniemiała, a Adaś szepce dalej:
—... w kapeluszu czerwonym, kwiatuszkami upstrzonym.
— ... w kapeluszu czerwonym . . .— powtarza bez zająknięcia Tomek, 

ale nie kończy, gdyż przerywa mu taki śmiech, jakiego już dawno klasa 
nie słyszała. (Damaszek — stolica Syrii, Azja).

Krzyżówka

Powrót Taty
“Pójdźcie o dziatki, pójdźcie wszystkie razem, 

Za miasto, pod słup na wzgórek,

B

Do kratek wpisz wyrazy o podanych 
znaczeniach:

1. Robi się z niego butelki.
2. Cukierek na patyku.
3. Duży pokój.

A. Duży Pokój.
B. Zwierzę z brodą.
C. Czynność rolnika, ale nie siew.

Tam przed cudownym klęknijcie obrazem,
------------ ----- Pobożnie zmówcie paciorek.

Tato nie wraca ranki, wieczory,------------------------ --
We łzach go czekam i trwodze,
Rozlały rzeki, pełne zwierza bory,
I pełno zbójców na drodze.”

Sysząc to, dziatki biegną wszystkie razem,
Za miasto pod słup na wzgórek, 
Tam przed cudownym klękają obrazem, 
I zaczynają paciorek.

Całują ziemię, potem: “W imię Ojca,
Syna i Ducha Świętego,
Bądź pochwalona przenajświętsza Trójca
Teraz i czasu wszelkiego.” 

Potem Ojcze nasz, Zdrowaś i Wierzę, 
Dziesięcioro i koronki, 
A kiedy całe zmówili pacierze, 
Wyjmą książeczki z kieszonki:

I Litanię do Najświętszej Matki,
Starszy brat śpiewa; a za bratem — ’ 
“Najświętsza Matko, — przyśpiewują dziatki — 
Zmiłuj się, zmiłuj nad tatem! ” 

W tern słychać turkot, wozy jadą drogą, 
I wóz znajomy na przedzie; 
Skoczyły dzieci i krzyczą jak mogą:

- “Tato, ach, tato nasz jedzie!”
Obaczył kupiec, łzy radosne leje,
Z woza na ziemię wylata:
“Ha, jak się macie? Co się u was dzieje?
Czyście tęskniły do tata?”

I Mama czy zdrowa? Ciotunia? Dęmowi?
A ot rodzynki w koszyku.”
Ten sobie mówi, a ten sobie mówi,
Pełno radości i krzyku.

“Ruszajcie! — kupiec na sługi zawoła — 
Ja z dziećmi pójdę ku miastu.” 
Idzie... aż zbójcy obskoczą dokoła, 
A zbójców było dwunastu.

Brody ich długie, kręcone wąsiska, 
Wzrok dziki, suknia plugawa, 
Noże za pasem, miecz u boku błyska, 
W ręku ogromna buława.

Krzyknęły dziatki, do ojca przypadły, 
Tulą się pod płaszcz na łonie.
Truchleją sługi, struchlał pan wybladły, 
Drżące ku zbójcom wzniósł dłonie: 

“Ach bierzcie wozy, ach bierzcie dostatek, 
Tylko pujszczajcie nas zdrowo; 
Nie róbcie małych sierotami dziatek, 
I młodej małżonki wdową.”

Nie słucha zgraja — ten już wóz wyprzęga, 
zabiera konie, a drugi —
“Pieniędzy” — krzyczy i buławą sięga,
Ów z mieczem wpada na sługi.

W tern: “Stójcie, stójcie! ” — krzyknie starszy zbójca
I spędza bandę precz z drogi, 
A wypuściwszy i dzieci i ojca, 
“Idźcie — rzeki — dalej bez trwogi.”

Kupiec dziękuje, a zbójca odpowie: 
“Nie (iziękuj, wyznam ci szczerze, 
Pierwszy bym pałkę strzaskał na twej głowie, 
Gdyby nie dziatek pacierze. 

Dziatki sprawiły, że uchodzisz cało, 
Darząc cię życiem i zdrowiem; 
Im więc podziękuj za to co się stało, 
A jak się stało opowiem:

Z dawna już słysząc o przyjeździe kupca, 
Ijaimojekamraty,
Tutaj za miastem, przy wzgórku, u słupca 
Zasiadaliśmy na czaty.

Dzisiaj nadchodzę, patrzę między chrusty,
Modlą się dziatki do Boga;
Słucham, z początku porwał mnie śmiech pusty, 
A potem litość i trwoga.

Słucham, ojczyste przyszły na myśl strony,
Buława upadla z ręki;
Ach i ja mam żonę, i u mojej żony,
Jest synek taki maleńki.

Kupcze, jedź w miasto, ja do lasu muszę;
Wy dziatki na ten pagórek, 
Biegajcie sobie i za moją duszę, Napisał:
Zmówcie też czasem paciorek.” Adam Mickiewicz 

Opracowwała: Janina Duda

Kronika Harcerska
“Do Dziecka Swego Mów Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje”
Walne Zebranie Koła 
Przyjaciół Harcerstwa

W najbliższą niedzielę, 1 maja, w 
Domu Lusaca Mission, 6965 W. Bel­
mont, o godz. 2-ej, odbędzie się Walne 
Zebranie naszego Koła.

Zastanowimy się nad tym czego w 
minionym roku dokonaliśmy, spojrzy­
my krytycznie na naszą pracę, by 
wyciągnąć wnioski na przyszłość i wy- 
bierzemy nowy zarząd, który będzie 
realizował dalsze plany pomocy przy 
rozbudowie pracy harcerskiej w Chi­
cago.

Obowiązkiem wszystkich Rodziców 
młodzieży harcerskiej jest wzięcie 
udziału w zebraniu, jak również po­
moc w pracach Koła, które tak wy­
dajnie pracuje dla naszej młodzie­
ży od wielu już lat.

Zarząd Obwodu życzy Kołu pomyśl­
nych obrad i dalszych sukcesów.
Podziękowanie

Koło Przyjaciół dziękuje Annie Ko­
peć za dar $50, złożony podczas Kier­
maszu Koła. Na uwagę zasługuje fakt, 
że p. Kopeć mimo, że nie ma niko­
go w naszych szeregach — stale pa­
mięta o naszych potrzebach.

Serdeczne Bóg zapłać!
Pierwsza Konstytucja

Okres królów polskich z rodziny 
Sasów wykazał tragiczny stan upad­
ku naszego społeczeństwa, zanik po­
czucia obowiązków obywatelskich, 
panoszący się egoizm i wygodnictwo, 
a nawet jeszcze więcej . . . “Za 
króla Sasa jedz, pij i popuszczaj pa­
sa”—mówiono.

Ale ukazany obraz smutnej rzeczy­
wistości wywołał odruch opamiętania 
patriotycznej części szlachty i ducho­
wieństwa.
_ Reforma szkół wprowadzona przez 
Pijarów pod kierownictwem ks. Ko­
narskiego, Collegium Nobilium, pod 
opieką króla Stanisława Augusta 
Poniatowskiego, wreszce po I rozbio­
rze Komisja Edukacji Narodowej — 
czyli pierwsze ministerstwo oświaty 
w Europie — podjęły usilną pracę nad 
odrodzeniem Narodu drogą podniesie­
nia wychowania i nauczania.

Ruch odrodzeńczy znajdował szero­
kie zrozumienie wśród społeczeństwa.

Nadchodził świt odrodzenia...
Do ugruntowania odbudowy ducho­

wej i państwowej Rzeczypospolitej 
— miała prowadzić opracowana su­
miennie przez lat cztery — Konsty­
tucja.

W dniu 3 maja 1791 roku król w imie­
niu Narodu podpisał uroczyście w 
Katedrze Sw. Jana w Warszawie 
Pierwszą Polską Konstytucję, stwa­
rzającą podstawy nowoczesnego pań­
stwa o trzech niezależnych gałę­
ziach władzy, powiększonym stanie 
wojska, dającą szersze wolności mie­
szczanom i biorącym pod opiekę pra­
wną chłopa. Zniesiono “Liberum 
Veto”.

Ogłoszenie Konstytucji wywołało 
wybuch niespotykanego entuzjazmu 
całego Narodu, entuzjazmu opartego 
o nadzieję lepszej przyszłości . . 
Siła Konstytucji pozostała z Narodem 
sto trzydzieści blisko lat niewoli.

* * ★ /
Polonia chicagoska od kilkudziesię­

ciu lat uroczyście obchodzi rocznicę 
tej Konstytucji przypominając nam o 
obowiązku walki o prawdziwą Wol­
ność i Niepodległość Polski.

Sprawa Beatyfikacji
Ks. kard. Stefan Wyszyński przed­

łożył Stolicy Apostolskiej sprawę 
beatyfikacji kapłana archidiecezji 
warszawskiej, Sługi Bożego ks. Wła­
dysława Komiłowicza. Po otrzymaniu 
dekretu “Nihil obstat” Kuria War­
szawska będzie mogła przeprowadzić 
proces dotyczący życia i cnót heroicz­
nych Sługi Bożego.

“Romantyzm 
w Sztuce 
Polskiej”

W salonach paryskiego Grand Palais 
przy Polach Elizejskich otwarta zo­
stała wystawa “Romantyzm w sztuce 
polskiej”. Jest to największa tego 
typu polska ekspozycja w stolicy 
Francji od czasu wystawy “Tysiąc 
lat sztuki w Polsce” w 1969 r.

Ekspozycja zorganizowana została 
pod patronatem rządu francuskiego 
i polskiego przez resorty kultury i 
spraw zagranicznych obu krajów. Na 
wystawie zgromadzono 206 obrazów, 
rysunków i rzeźb ze zbiorów muzeal­
nych, m. in. z Warszawy, Krakowa, 
Poznania, Łodzi i Wrocławia, a także 
licznych kolekcji prywatnych.

Harcerstwo tutejsze od 27 lat bie- 
rze udział w Paradzie. Udział ten dla 
każdego zucha, harcerki i harcerza 
jest miłym i zaszczytnym obowiąz­
kiem społecznym.
Mundurki

Informujemy Rodziców zuchów, że 
mundurki (numery od 8-12) można na­
być w Army Navy Store, 3100 Lin­
coln, przy Belmont.
Inni o “Wichrach”

Związek Przyjaźni Narodów Wscho- 
dnio-Centralnej Europy nadesłał po­
dziękowanie . zespołowi “Wichrów”: 
“Serdecznie dziękujemy wam za od­
śpiewanie pięknych pieśni na 4-tym 
naszym bankiecie. Wzięliście udział w 
uroczystości, której zdaniem jest ce­
mentowanie ducha walki o wolność 
Narodu polskiego, z którego pochodzi­
cie i innych narodów. Weszliście w 
ślady poprzednich pokoleń harcer­
skich”.

★ ★ ★
Po występie druhny Joli Charuń i 

druha Andrzeja Wojtkowskiego z ze­
społu Harcerskiego “Wichry” na 
Święconym Samopomocy N.E. orga­
nizacja ta podaje w swoim biulety­
nie: “Wyrazy wdzięczności harce­
rzom z Harcerskiego Zespołu Artystycz­
nego “Wichry”.

Jak wiadomo występ przedstawicie­
li Zespołu spotkał się z bardzo serde­
cznym przyjęciem. Brawo “Wichry”. 

Dowody Przyjaźni
Hm. Jan Kaniewski dziękuje wszy­

stkim z rodziny harcerskiej za oka­
zane dowody przyjaźni w czasie jego 
pobytu w szpitalu.
W Trosce
o Gromady Zuchowe

W dniach 29, 30 kwietnia i 1 ma­
ja hm. R. Stankowski z N.Y. prze­
prowadzi krótkie przeszkolenia dla 
obecnie prowadzących Gromady Zu­
chów — dziewczynek i chłopców oraz 
kandydatów na przyszłych kierowni­
ków pracy zuchowej.

Gromady zuchowe są gwaraćją 
przyszłości Harcerstwa. Zachęcamy 
do udziału w kursie.

Informacji o kursie udzielą Hufcowi 
lub tel. 276-8341.

Do Przyjaciół i Rodziców zwraca­
my się o pomoc w transporcie.

Lively Mixers!

4622
8-20
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MIX AND GO in these lively 
spring toppings! The tunics 
are the newest team mates; 
the shirts are great for tuck­
ing into pants, skirts, shorts! 
Fine for cotton, rayon, knit.

Printed Pattern 4622: Misses’ 
Sizes 8. 10. 12. 14. 16. 18. 20. 
Yardages in pattern.

$1.25 for each pattern. Add 35c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N. Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

ANSWER to inflation — sew 
and save dramatic dollars! Send 
for NEW SPRIŃG - SUMMER 
PATTERN CATALOG. Clip 
coupon for free pattern! Sep­
arates, jump-suits, day—evening 
dresses. Send 75c.
Instant Sewing Book.....  $1.00
Sew + Knit Book........ .. $1.25
Instant Money Crafts $1.00
Instant Fashion Book $1.00

201 (Ciąg dalszy)
Podczas gdy tak opowiadał Rzędzian, pan Zagłoba 

trząsł się jak w febrze, mały rycerz kiwał radośnie 
głową, Podbipięta oczy do nieba wznosił.

— Ze ona tam jest, to już pewno — mówił dalej 
pachołek — bo najlepszy dowód, że on mnie do niej 
wysłał. Ale ja ociągałem się zrazu, żeby to niczego 
po sobie nie pokazać — i mówię: „A po co ja tam?” 
On zaś: „Po to, że ja tam nie mogę jechać. Jeśli (po­
wiada) żywy się z Włodawy na Wołyń przedostanę, 
to się każę do Kijowh nieść, bo tam już wszędzie 
nasi Kozacy górą, a ty, powiada, jedź i Horpynie 
daj rozkaz, by ją do Kijowa, do monasteru Świętej- 
Przeczystej odwiozła.”

— A co! więc nie do Dobrego Mikoły! — wybu­
chnął Zagłoba. — Zaraz mówiłem, że Jerlicz śledzien­
nik albo że zełgał.

— Do Swiętej-Przeczystej! — mówił dalej Rzę­
dzian. — „Pierścień (powiada) ci dam i piernacz, i nóż, 
a już Horpyna będzie wiedziała, co to znaczy, bo 
taka umowa stoi, i Bóg cię (powiada) tym bardziej 
zesłał, że ona cię zna, wie, żeś mój druh najlepszy. 
Jedżcie razem, Kozaków się nie bójcie, jeno na Ta­
tarów baczcie, jeśliby gdzie byli, i omijajcie, bo ci 
piefnacza nie uszanują. Pieniądze, dukaty, tam są, 
powiada, zakopane na miejscu w jarze, od wypadku — 
to je wyjmij. Po drodze mówcie jeno: — «Bohu- 
nowa jedzie!» — a niczego wam nie zbraknie. Zre­
sztą (powiada) czarownica da sobie radę, tylko ty 
jedż ode mnie, bo kogóż ja, nieszczęsny, poślę, ko­
mu zawierzę tu w obcym kraju, między wroga­
mi?” Tak on to mnie, moi jegomoście, prosił, że pra­
wie i śluzy wylewał, wr końcu kazał mi, bestia, przy­
sięgać, że pojadę, a ja też przys.iągłem4 jeno w duchu 
dodałem: „z moim panem!” On tedy uradował się 
i zaraz dał mi piernacz i pierścień, i nóż, i co miał 
klejnotów, a ja też wziąłem, bom myślał: lepiej niech 
będzie u mnie niż u zbója. Na pożegnanie powiedział 
mi jeszcze, który to jest jar nad Waładynką, jak 
jechać i jak się obrócić, tak dokumentnie, że z za­
wiązanymi oczyma bym trafił, co sami waszmościo- 
wie zobaczycie, gdyż tak myślę, że razem pojedzie- 
my.

— Zaraz jutro! — rzekł Wołodyjowski.
—,Co to jutro! — dziś jeszcze na świtanie każem 

konie kulbaczyć.
Radość chwyciła wszystkich za serca i słychać by­

ło to okrzyki wdzięczności ku niebu, to zacieranie 
rąk ^radosne, to nowe pytania rzucane Rzędzianowi, 
na które pachołek ze zwykłą sobie flegmą odpowia­
dał.

— Niech cię kule biją! — wykrzyknął Zagłoba — 
jakiego w tobie pan Skrzetuski ma sługę!

— Albo co? — pytał Rzędzian.
— Bo cię chyba ozłoci.
— Ja też tak myślę, że nie będzie to bez nagrody, 

chociaż mojemu panu z wierności służę.
— A cóżeś z Bohunem uczynił? — pytał Wołody­

jowski.
— Toż to, mój jegomość, było dla mnie umartwie­

nie, że znowu on leżał chory i nie wypadało mi go 
żgr.ąć, bo to i mój pan by zganił. Taki już los! Có­
żem miał więc robić? Oto, gdy mnie już wszystko 
powiedział, co miał powiedzieć, i dał, co miał dać, 
tak ja po rozum do głowy. Po co, mówię sobie, taki 
złodziej ma po świec;e chodzić,, który i pannę więzi, 
i mnie w Czehrynie poszczerbił? Niech go lepiej nie 
będzie i niech mu kat świeci! Bo i to sobie myśla- 
łem, że nuż wyzdrowieje i za nami z Kozakami ruszy? 
Więcem niewiele myśląc poszedł do pana komendanta 
Regowskiego, który we Włodawie z chorągwią stoi, 
i doniosłem, że to jest Bohun, najgorszy z rebelizan- 
tów. Już go tam musieli do tej pory powiesić.

To rzekłszy Rzędzian rozśmiał się dość głupkowa­
to i spojrzał po obecnych jakby czekając, aby mu 
zawtórowali; ale jakże się zdziwił, gdy odpowiedzia­
no mu milczeniem. Dopiero po niejakim czasie pierw­
szy Zagłoba mruknął: „Mniejsza z tym” — ale nato­
miast Wołodyjowski siedział cicho, a pan Longinus 
jął cmokać językiem, kręcić głową i wreszcie rzekł:

— Toś niepięknie postąpił, brateńku, co się zowie 
niepięknie!

— Jak to, mój jegomość? — pytał zdumiony 
Rzędzian — miałem go lepiej pchnąć?

— I tak byłoby nieładnie, i tak nieładnie; ale nie 
wiem, co lepiej: czy być zbójem, czy Judaszem?

— Co też jegomość mówi? Zali to Judasz jakowego 
rebelizanta wydawał? A to przecież i króla jegomo­
ści, i całej Rzeczypospolitej jest nieprzyjaciel!

— Prawda to, ale ono zawsze niepięknie. A jak, 
mówisz, ów komendant się nazywał, co?

— Pan Regowski. Mówili, że mu na imię Jakub.
— To ten sam! — mruknął Litwin. — Pana Łaszcza 

krewny i pana Skrzetuskiego nieprzyjaciel.

Ale nie słyszano tej uwagi, bo pan Zagłoba głos 
zabrał:

— Mości panowie! — rzekł. — Tu nie ma co zwłó- 
czyć! Bóg sprawił przez tego pacholika i tak pokiero­
wał, że w lepszych niż dotąd kondycjach będziemy jej 
szukali, Bogu niech będzie chwała! Jutro musimy ru­
szyć. Książę wyjechał, ale już i bez jego permisji 
puścimy się w drogę, bo czasu nie ma! Pójdzie pan 
Wołodyjowski, ja z nim i Rzędzian, a waćpan, panie 
Podbipięta, lepiej zostaniesz, bo wzrost twój i prosto- 
duszność wydać by nas mogły.

— Nie, bracie, ja też pojadę! — rzekł Litwin.
— Dla jej bezpieczeństwa musisz to uczynić i zo­

stać. Waćpana kto raz widział, ten nigdy w życiu 
nie zapomni. Mamy piernacz, to prawda, ale waćpa- 
r u by i z piernaczem nie uwierzyli. Dusiłeś Pułjana 
r.a i "zach wszystkiego Krzywonosowego hultajstwa, 
a gdy ; taka tyczka była między nimi, toć by ją 
zrali. N;e może to być, żebyś waćpan z nami to- 
ch’’ł. Tai.' trzech głów nie znajdziesz, a twoja jedna 
niewiele pomoże. Masz zgubić imprezę, to lepiej siedź.

— Zal — rzekł Litwin.
— Żal, nie żal, a musisz się zostać. Jak pojedziemy 

gniazda z drzew wybierać, to i waćpana weźmiemy, 
ale teraz nie.

— Słuchać hadko!
x — Dajże waćpan pyska, bo mi w sercu wesoło, 
ale zostań. Tylko jeszcze jedno, mości panowie. Rzecz 
to największej wagi: sekret, żeby się między żołnier- 
stwem nie rozniosło, a od nich do chłopstwa nie 
przeszło. Nikomu ani słowa!

— Ba, a księciu?
— Księcia nie ma.
— A panu Skrzetuskiemu, jeśli wróci?
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P. W 34-tą Rocznicę Powstania 
w Getcie Warszawskim

“Człowiek z Marmuru”
Sensacją Filmową Warszawy

Z Instalacji Wydziału 
Kobiet Okręgu 12 ZNP

Instalacyjne posiedzenie Wydz. Ko­
biet Okręgu 12 ZNP odbyło się 3-go 
marca br. w nowej sali Placówki 14, 
pnr. 4139 Kedzie ave., o 7-ej wieczo­
rem.

Zebranie zagaiła komisarka Geno­
wefa Wesołowska modlitwą za zmar­
łe członkinie i chorych, życząc im 
szybkiej poprawy zdrowia: p. Weso­
łowskiemu, mężowi komisarki i p. 
Ruszel.

Sekretarka Olga Bożek odczytała 
protokół z ostatniego zebrania i kore­
spondencję. Sprawozdania urzędni­
czek odroczono do następnego zebra­
nia. Komisarka Wesołowska oznajmi­
ła, że zabawa stoliczkowa Wydziału 
odbędzie się 30 października oraz że 
wydział wyasygnował $100 na Sank­
tuarium w Doylestown, Pa. W zakoń­
czeniu komisarka dziękowała dele­
gatkom za fanty i ciasta jakie przy­
niosły na instalację.

Komisarka przedstawiła następują­
cych gości: księdza K. Czaplickiego; 
wiceprezeskę ZNP Helenę Szymano­
wicz; wiceprezesa ZNP Józefa Gaj­
dę; dyrektorki F. Wiatrowską i H. 
Ora wiec; dyrektora T. Radosz; komi­
sarza Okr. 12 R. Kolpackiego; komi­
sarza Okr.13 K. Musielaka i komisar- 
kę Wydz. Kobiet Okr. 13 W. Kolman, 
która przybyła z urzędniczkami Wy­
działu, wiceprezeską Ireną Szczech, 
sekr. Eleonorą Tragarz.

Komisaarka Wesołowska przedsta­
wiła swój zarząd: wiceprezekę Geno­
wefę Gajda, sekretarkę Olgę Bożek i 
kasjerkę Zofię Witkowską. Obecni by­
li także była i obecnie honorowa dy­
rektorka K. Dienes z mężem Wil­
liamem; Feliks Menclewicz, prezes 
Gminy 23; F. Goryl, prezes Gm. 39; 
Edward Bodnicki, prezes Gm. 143; G. 
Wesołowska, prezeska Gminy 139; St. 
Piekarczyk; b. dyrektor S. Józefiak; 
K. Frenzel; W. Mikołajczyk; p. Kró­
likowski i goście p. Mokrzyckiej z 
Minnesota.

Inwokację odmówił ksiądz Czapli­
cki, poczym wiceprezeska ZNP Hele­
na Szymanowicz odebrała przysięgę 
zarządu.
Przemówienie Wiceprezeski ZNP 
H. Szymanowicz

Na zaproszenie komisarki Wesołow­
skiej przemówienie wygłosiła wice­
prezeska ZNP Helena Szymanowicz 
prosząc o zapisywanie członków gdyż 
kwiecień jest miesiącem prezesa Ma-

Swięcone w Gminie 91 ZNP
Zawiadamiamy wszystkich delega­

tów i delegatki Gminy 91 ZNP, iż 
miesięczne posiedzenie odbędzie się w 
środę, 27 kwietnia, w sali LoRayne 
Chateau, 5925 W. Diversey Ave., o 

zewskiego. Apelowała o poparcie 

bankietu Kongresu Polonii, w dniu 
6-go maja, prosząc wszystkich preze­
sów Gmin i Grup o udział celem 
zwiększenia funduszu Kongresu Polo­
nii. Pani Szymanowicz prosiła wszy­
stkie delegatki o udział w obchodzie 
Konstytucji 3-go Maja, który odbędzie 
się w sobotę, 7 maja w śródmieściu i 
zaprosiła wszystkich na bankiet; 
z okazji otwarcia nowego Domu 
Związkowego. Bankiet odbędzie się 3 
czerwca w restauracji Przybyły, a de­
dykacja Domu pnr. 6100 N. Cicero 
Ave., 4 czerwca.

W zakończeniu wiceprezeska ZNP 
złożyła życzenia Wydziałowi.

Komisarka zaprosiła do przemó­
wienia komisarza Okr. 12 R. Kolpa­
ckiego, który apelował o zapisywanie 
członków, dziękował wszystkim dele­
gatom za pracę w przygotowaniu re­
wii oraz prosił o udział w obchodzie 
Konstytucji Majowej. Powiadomił o 
Turnieju Kręglarskim, Dniu Młodzie­
żowym w Yorkville, Dl. oraz o wspól­
nym Sejmiku Okr. 12 ZNP, który od­
będzie się 22 maja w Sikora Hall;

Życzenia składali komisarz Okr. 13 
K. Musielak i komisarka Okr. 13 W. 
Kolman oraz ks. Czaplicki, który ży­
czył wszystkim Wesołego Alleluja.

W zakończeniu komisarka Weso­
łowska i wiceprezeska Wydziału 
Kobiet Okr. 12 Genowefa Gajda dzię­
kowały obecnym za przybycie. Po lo­
sowaniu odroczono zebranie do na­
stępnego miesiąca.

G. Wesołowska, komisarka; J. Bin­
kowska, korespondentka.

Zebranie Wydz. 
Kobiet Okr. 12 ZNP

Posiedzenie Wydziału Kobiet Okrę­
gu 12-go odbędzie się w środę, 27-go 
kwietnia, o 7-ej wieczorem, w nowej 
Sali Placówki 14,/pnr. 4139 S. Kedzie 
Ave. Prosimy o liczne przybycie i 
punktualność, gdyż mamy dużo spraw 
do załatwienia.

Genowefa Wesołowska, komisarka; 
JaninA Binkowski, korespondentka.

Z Gminy 120 ZNP
Posiedzenie Gminy 120 ZNP odbę­

dzie się we wtorek, 26-go kwietnia, w 
sali E. Moskal, pnr. 5639 N. Milwau­
kee ave., o godzinie 7:30 wieczorem.

Zarząd Gminy uprasza delegacje o 
przybycie, gdyż mamy ważne sprawy 
do załatwienia.

Bogdan Parafińczuk, prezes; Eleo­
nora Tragarz, sekretarka.

Święcone
Grupy 114 Zw. Polek

godzinie 7:30 wieczorem punktualnie. 
Z powodu wielu ważnych spraw, 

jakie mamy do załatwienia, obecność 
wszystkich delegatów jest wielce po­
żądana.

Po załatwieniu spraw Gminy bę­
dziemy mieli tradycyjne “Święcone”, 
które będzie przygotowane przez na­
sze panie delegatki, z naszą wicepre­
zeską Kazimierą Fronczak na czele:

Prosimy o przybycie. — Aleks Pe- 
strak, prezes: Stansława Kaldus, 
sekr. prot.

Zapraszamy nasze członkinie wraz 
z rodzinami na zebranie miesięczne, 
które odbędzie się w poniedziałek, 
dnia 25 kwietnia, o godz. 6-ej wieczo­
rem. Połączone ono będzie z trady­
cyjnym święconym i rozgrywkami 
fantów. Przewidziane są liczne weso­
łe atrakcje. Jak zwykle odbędzie się 
w dolnej sali Domu Związku Polek, 
pnr. 1309 N. Ashland ave. Prosimy o 
przyniesienie fantów i o liczne przyby­
cie.

Danuta Leszczyńska, sekretarka.

35-lecie 3-ej DS Karpackich
i 20-lecie Kola Karpatczyków

Obchód 35-ej Rocznicy Powstania 
3-ej Dywizji Strzelców Karpackich i 
20-lecia Koła Karpatczyków w Chica­
go odbędzie się dnia 1-go maja, 1977 r. 
i zostanie rozpoczęty Mszą św. w kość, 
św. Jacka, o godz. 9:30 rano. Po połu­
dniu odbędzie się bankiet z okoliczno­
ściowym programem historyczno- 
artystycznym, który zostanie zakoń­
czony zabawą taneczną.

3-cia Dywizja Strzelców Karpa­
ckich (3 D.S.K.) została utworzona 
dnia 3-go maja 1942 r. w Palestynie,

Święcone w Plac. 2 SWAP
Placówka Nr. 2 Stow. Weteranów 

Armii Polskiej w Am. (SWAP) wraz 
z Korpusem Pomocniczym Pań za­
wiadamia Kolegów i Koleżanki SWAP, 
Przyjaciół Weteranów i oraz zaintere-. 
sowane organizacje polonijne, iż tra­
dycyjne “Święcone” Placówki odbę­
dzie się w sobotę, 30 kwietnia, o godz. 
6:30 wieczorem, w domu własnym, 
pnr. 4800 S. Wood ul.

Uprasza się Kolegów i Koleżanki 
oraz Przyjaciół zainteresowanych o 
liczne przybycie.

Za Zarząd Mieczysław Danielewicz, 
adjutant prot. 

pod dowództwem gen. Stanisława Ko­
pańskiego. W skład Dywizji weszli 
żołnierze Samodzielnej Brygady 
Strzelców Karpackich wsławieni w 
walkach w oblężonej twierdzy Tobru- 
ku i zwycięskiego brawurowego na­
tarcia pod Gazalą (w Libii), oraz żoł­
nierze Armii Polskiej zorganizowanej 
na “nieludzkiej ziemi” w Związku So­
wieckim, których Bóg cudem wypro­
wadził z komunistycznej nie^oh^^

W składzie 2-go Korpusu 3-cia Dy­
wizja Strzelców Karpackich, — pod 
dowództwem gen. Bronisława Ducha, 
w styczniu 1944 roku — rozpoczęła 
swój marsz bojowy w Italii, staczając 
pierwsze boje nad rzeką Sangro. Dal­
sza bojowa droga Dywizji wiodła po­
przez zwycięstwa pod Monte Cassino, 
Ossimo, Loretto, Ankonę, Linię Go­
tów, bitwy w Północnych Apeninach i 
Bolonię. Walki D.S.K., wielkiej Jedno­
stki Bojowej, pod dowództwem bry­
tyjskim i rozkazami Władz Rzeczpo­
spolitej Polskiej — najwierniejszego 
sprzymierzeńca Aliantów — ‘na­
tchnienia narodów” — okryły nie­
śmiertelną chwałą Polskie Sztandary 
w Ii-ej Wojnie Światowej.

Za Komitet Obchodu: T. Kozłowski, 
przewodniczący; Marian Blahaczek, 
sekr.

■* i-

Fragment Pomnika Bohaterów Getta, dłuta Natana Rapaporta, 
którego nowa rzeźba pamięci bojowników żydowskich została 
odsłonięta w The Workman’s Circle w Nowym Jorku. (Nowy Dzienniki

Myśl Społeczna Kościoła 
We Współczesnej Polsce

Staraniem Polskiego Instytutu Nau­
kowego w Ameryce odczyt pod po­
wyższym tytułem wygłosi w niedzielę, 
1-go maja b.r., prof. Czesław Strze- 
szewski.

Prelegent, ekonomista-socjolog, 
emerytowany profestor Katolickiego 
Uniwersytetu Lubelskiego zajmuje 
wysoką pozycję w hierarchii świe­
ckiego życia katolickiego w Polsce. 
Papież Paweł VI odznaczył prof. 
Strzeszewskiego Komandorią Orderu 
św. Grzegorza, jednym z najwyż­
szych odznaczeń papieskich, podkre­
ślając w ten sposób jego wybitny

wkład w rozwój polskiego katolicyz­
mu.

Prof. Strzeszewski przebywa w 
Stanach Zjednoczonych na prywatnej 
wizycie, zaproszony przez Szkołę Teo­
logiczną Uniwersytetu Yale. W swej 
podróży spędzi kilka dni w Chicago.

Odczyt prof. Strzeszewskiego odbę­
dzie się w niedzielę, 1-go maja b.r., o 
godz. 4-ej po poł., w sali Domu SPK, 
pnr. 2914 W. North Avenue.

Oddział Srodkowo-Zchodni Polskie­
go Instytutu Naukowego zaprasza 
wszystkich interesujących się aktual­
nymi zagadnieniami polskimi.

Wystawa Rzeźb 
i Rysunków J. Fabiona

Wystawa rysunków i rzeźb, obejmu­
jąca 50 lat twórczości Johna Fabiona, 
znanego artysty rzeźbiarza i malarza, 
będzie otwarta od 29 kwietnia, do 
23 maja w Paul Wieghardt Gallery w 
Evanston Art Center, 2603 Sheridan. 
Otwarcie zostanie poprzedzone przy­
jęciem w piątek, 29-go od 8-ej do 10-ej 
wieczorem.

Wiceprzewodniczący komitetu wy­
stawy, Michael Ferris, chicagoski 
artysta i projektant, nie szczędzi 
wyrazów uznania prof. Fabionowi, 
jako wykładowcy i artyście wysokiej 
klasy.

Prof. Fabion, który studiował w 
Wiedniu, Florencji, Krakowie i Pary­
żu, powiększył grono wykładowców 
Art Institute w Chicago w 1946 roku 
i wykładał do czasu przejścia na eme­
ryturę w 1970. W ubiegłym roku, z 
okazji 200-lecia Ameryki wykonał 
wspaniałe rzeźby Washingtona, Ko­
ściuszki i Pułaskiego.

W tym miesiącu prace prof. Fa­
biona są wystawione w Arts Club 
of Chicago, The Union League Club 
of Chicago i Truman Community Col­
lege.

Prof. Fabion mieszka w dzielnicy 
Uptown i tam ma swoją pracownię, 
gdyż pomimo przejścia na emeryturę

Z Kolegium 
SS. Felicjanek

Administracja, wykładowcy i stu­
denci Kolegium Felicjanek zawiada­
miają o otrzymaniu pełnego uznania 
uczelni przez Stowarzyszenie Kole­
giów i Szkół (North Central Associa­
tion of'Colleges ans Schools) w dniu 
14 kwietnia br. Z tej okazji Kolegium 
urządza przyjęcie — open house — w 
niedzielę, 24 kwietnia, od 2-ej do 5-ej 
po południu, pnr. 3800 Peterson Ave. 
W programie zwiedzanie kolegium. 
Podana będzie kawa i ciastka.

Po bliższe szczegóły można telefo­
nować 539-2328.

Z Klubu Matek Weber H.S.
Klub Matek przy średniej szkole 

Webera urządza wyprzedaż różnych 
artykułów w sobotę, 30 kwietnia, od 
godz. 9-ej rano do 5-ej po południu, 
w starym domu fakultetu, pnr. 2249 N. 
Lockwood Ave.

Panie Trudy Michoń, przewodni­
cząca i Evelyn Jankiewicz, współ­
przewodnicząca przyjmują w szkole 
rzeczy przeznaczone na tę wyprzedaż. 
Publiczność jest na tę wyprzedaż ser­
decznie zaproszona. — Ks. Gary 
Young, C.R., moderator; Janice Klein­
schmidt, przewodn. Klubu. 

nie ustaje w pracy twórczej.
W sprawie godzin zwiedzania wy­

stawy zainteresowani proszeni tele­
fonować do Bea Hayton, 869-5916 lub 
Steven Klindt, 475-5300.

Wycieczka Polish 
Women’s Civic Club 

Do Europy
Polish Women’s Civic Club orga­

nizuje 21-dniową wycieczkę do Euro­
py, z czego 10 dni uczestnicy wyciecz­
ki spędzą w Polsce, gdzie zwiedzą 
11 miast, w tym Warszawę, Kraków, 
Częstochowę, Zakopane, Kielce i Ra­
dom.

Odlot z Chicago 29 maja, powrót 19 
czerwca. /

Od 31 maja do 2 czerwca zwiedza­
nie Frankfurtu i Heidelbergu, Niem­
cy Zachodnie. Od 3 do 6 czerwca —- 
Szwajcaria. 7 do 16 czerwca — zwie­
dzanie Polski, a w drodze powrotnej 
dwa dni w Kopenhadze, Dania, oraz 
krótka wizyta do Szwecji.

Po bliższe informacje i rezerwacje 
telefonować do Lucille Kurelo PR 
9-6289 lub Lorie Rose Górny: — 
237-0580.

Aresztowania 
w Argentynie

Buenos Aires. (UPI) — Argentyń­
skie władze wojskowe podały, że 
aresztowano 15 osób podejrzanych o 
nadużycia gospodarcze — w tym tro­
je członków rodziny tajemniczego fi- 
nansjera Davida Graivera.

Graiver, który był podejrzany o 
finansowe wspieranie skrajnych 
elementów peronistycznych, m.in. bo- 
jówkarzy spod znaku “Montonero”, 
zginął w katastrofie prywatnego sa­
molotu w Meksyku w sierpniu ub. 
roku.

Obecnie aresztowano wdowę po mi­
lionerze Lidię P. Graiver, jego ojca 
Juliana i brata Isidora.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 30 KWIETNIA

Klub Bieniaszowice irządza Wio­
senną Zabawę Taneczną w sobotę, 30 
kwietnia, w sali Słowika, 3210 N. Mil­
waukee ave., początek o godz. 8-ej wie­
czorem. Do tańca grać będzie zespół 
Wawel. Donacja wynosi $3.50.

Zarrząd i Komitet serdecznie za­
praszają członkostwo, ich rodziny, 
przyjaciół i całą Polonię.

Za Zarząd; — Roman Gaweł, pre­
zes; Emilia Jagiełka, sekr.

(D.P.) — Od 6 tygodni rewelacją 
Warszawy jest najnowszy film An­
drzeja Wajdy “Człowiek z marmu­
ru.” Idzie jednocześnie w kilku ki­
nach, a widownia jest zawsze prze­
pełniona. Magnesem ściągającym 
tłumy jest nie tylko strona arty­
styczna obrazu, ale przede wszystkim 
jego wymowa polityczna.

Reflekcje dotyczą zarówno aktual­
nej sytuacji w kraju, jak i przesz­
łości z epoki stalinowsko-bierutowej. 
Fabuła filmu przedstawia ambitny 
zamiar studentki szkoły filmowej po­
kazania w swej pracy dyplomowej 
czegoś niebanalnego, prawdziwego, z 
dawnych zapomnianych już lat.

Agnieszka (imię studentki) sięga 
do historii budowy Nowej Huty i tak 
wówczas lansowanej stachanowszczy- 
zny, czyli reklamowanego ruchu 
przodowników pracy. Żmudne ale 
wnikliwe badania pozwalają jej na 
zdemaskowanie kulisów preparowa­
nia bohaterów wyścigu pracy.

Widzimy więc na ekranie auten­
tyczną scenerię budowy Nowej Huty 
na wstawkach z ówczesnych kronik 
filmowych. Agnieszka pokazuje na 
tym tle, jak młodego murarza i jego 
pomocnika przygotowuje się do usta­
nowienia nowego rekordu, jak ich 
się przed tym specjalnie dożywia i 
faworyzuje.

Ostatecznie młodzi i naiwni robot­
nicy zostają bohaterami pracy. Oto­
czeni sławą wysyłani są na różne 
budowy, aby pokazać, jak należy bić 
wszystki normy. Wyzyskiwani w sta­
linowskim okresie robotnicy wrogo 
odnoszą się do takich “naganiaczy.” 
Na jednym z takich pokazów rekor­
dzista Birkut dostaje do rąk rozpa­
loną cegłę.

Inscenizowany Proces
Pokaz kończy się dramatycznie. 

UB—jak zwykle w podobnych wypad­
kach w tamtych czasach—uznaje to 
za akt sabotażu. Nie mogąc znaleźć 
istotnych sprawców, funkcjonariusze 
bezpieczeństwa zwalają winę na po­
mocnika murarza, choć wiadomo 
było, że są obydwaj dobrymi kole­
gami i przyjaciółmi.

Zmaltretowany znanymi metodami 
pomocnik przyznaje się do wszyst­
kiego. Na ekranie typowy proces 
pokazowy z tamtych czasów.

Głównym świadkiem oskarżenia 
ma być Birkut, a tymczasem insce­
nizacja zawodzi. Murarz wie, że nie 
zrobił tego jego przyjaciel i pomoc­
nik. Następuje scena w takich pro­
cesach wówczas niespotykana.

Birkut odważnie wykazuje fikcyj- 
ność oskarżenia i twierdzi, że jego 
kolega jest niewinny. Słysząc słowa 
prawdy z ust przyjaciela, oskarżony 
czuje się znów człowiekiem, przeła­
muje barierę strachu i odwołuje swoje 
zeznania w śledztwie jako wymu­
szone. Widzowie na sali kinowej przy­
pominają sobie procesy sądowe ro­
botników Radomia i Ursusy po 
czerwcu ubiegłego roku.

UB jest mściwe. Do więzienia idzie 
Birkut i jego pomocnik. Uwalnia ich 
październik 1956 r. Pomocnik wierzy 
w przemiany i włącza się bezkry­
tycznie do nowej rzeczywistości.

Birkut—gruntownie zawiedziony w 
swej młodzieńczej ufności—nie wie­
rzy ani w system ani w perspek­
tywy jego zmian. Każdy z nich idzie 
własną drogą. Agnieszka przedstawia 
na ekranie pomocnika w dniach dzi­
siejszych już jako inżyniera, budują­
cego hutę Katowice. O przeszłości 
już nie pamięta, zadowolony z ka­
riery, obojętny na sprawy ogólne.

Birkuta nie może odszukać. Dowia­
duje się tylko, że losy jego potoczyły 
się dramatycznie. Wreszcie w Szcze­
cinie trafia na jego dorosłego już 
syna. Zapytany o ojca, odpowiada, 
że już nie żyje.

Analogie i Aktualności
Znający pierwotną wersję “Człowie­
ka z marmuru” mówią, że cenzura 
wycięła ten fragment filmu, który 
ukazywał, jak Agnieszka znalazła na­
zwisko Birkuta wśród grobów robot­
ników poległych na Wybrzeżu w 
grudniu 1970 r. Mówi się również, że 
cięć cenzury było znacznie więcej.

Ale mimo tych zabiegów film jest 
jednym wielkim oskarżeniem stali­

nowskich metod rządzenia w Polsce, 
wyzysku robotników, brutalnego ter­
roru UB i dramatów przeżywanych 
przez niewinnych, a często i naiw­
nych ludzi. Raz po raz nasuwają się 
widzom analogie z obecną rzeczywi­
stością w kraju.

Drugi akcent filmu jest niemniej 
aktualny, gdy przedstawia trudności, 
jakie Agnieszka napotyka na swej 
drodze szukania prawdy o Birkucie. 
Urzędy i rozmaici dygnitarze starają 
się odwieść od dociekania prawdy 
tamtych lat.

Chcą ją ukrywać przed ocZyma tego 
pokolenia, które prawdy tej nie zna, 
a nie przypominać jej gorzkiej wy­
mowy tym, którzy poznali ją na 
własnej skórze. Dyrekcja szkoły 
filmowej odrzuca film Agnieszki za 
to, że miała odwagę podjęcia tak dziś 
“nieprawomyślnej” tematyki z prze­
szłości Polski Ludowej.

Wajda w ten sposób piętnuje po­
wszechną praktykę fałszowania Hi­
storii lat powojennych, ukrywania 
wszystkich nieprawości i odżegnywa­
nia się licznych winowajców od wła­
snych grzechów i wyrządzonych 
krzywd.

Zebranie Stow. 
Matek Pol. Am. 

Weteranów
W poniedziałek 25 kwietnia będzie 

posiedzenie Stow. Matek Pol. Am. We­
teranów oraz tradycyjne Święcone, o 
godz. 12-ej w południe, w sali Parku 
Kościuszko, 2732 N. Avers Ave., blisko 
Diversey Avenue.

Urządzamy losowanie, aby zdobyć 
większy fundusz na program “Dnia 
Matek.” Kto ma jakiś fant prosimy 
dołożyć go do losowania.

Na posiedzeniu omawiane będą tu­
ry wycieczkowe w czasie lata. Komu 
czas pozwoli niechaj przybędzie na za­
bawę Gminy 41 ZNP, która będzie 1 
maja, w sali del. Leszczyńskiej, 2532 
W. Fullerton Ave., o 1:30 po południu.

Jadwiga Gackowska, prezeska; 
Teofila Ćwik, sekr.; Helena Stermiń- 
ska.koresp.

Ważne Zebranie 
Emerytów Parku 

Holstein
Następne nasze zebranie odbędzie 

się w czwarty czwartek miesiąca, tj. 
dnia 28-go kwietnia, od godz. 11-ej 
do 2-ej po południu, w sali Parku 
Holstein, pnr. 2200 N. Oakley ave., 
blisko Palmer ul. Kto chce korzystać 
z przekąski płaci 50 centów. Chcesz 
spotkać swoich znajomych, przy­
bądź na posiedzenie Emerytów w 
czwartek, 28 kwietnia, do Parku 
Holstein.

Irena Dobrowolska, prezeska; 
Mary Janka, sekr.

Wielki Sukces Powieści 
Henryka 

Sienkiewicza 
w barwnym filmie 

na szerokim ekranie:

POTOP
CZESC ii

Angielskie 
i napisy

Szwedzi Pod Jasną Górą!! 
Rycerska Obrona Kmicica, 
Wołodyjowskiego, Przeora 
Kordeckiego. — Zwycięża 
Oręż Polski i Zakochana 
Oleńka!

DZIŚ iJUTRO
6:30 i 9-ta wieczór!

w kinie

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

róg Milwaukee, blok od Belmont
Telefon: 545-5922

ZJAZD OCHOTNICZEK P.S.W.K.
W sobotę, dnia 30 kwietnia br. 

odbędzie się Zjazd Ochotniczek P.S.W.K.
(Pomocniczej Służby Wojskowej Kobiet) 

w Polskim Domu Ludowym, 
1—3 Monroe St.. Passaic. New Jersey.

Godzina.il ;Q0 rano..................................................UROCZYSTA MSZA SW.
” 12:30popoł.. . ................. . ............ ............WSPÓLNE ŚNIADANIE

5:30 po poł............................... . ..............BANKIET
” 9:00wiecz...................................................BAL ZJAZDOWY

Wstęp $20 od osoby. — Rezerwacje przyjmuje: Mrs. Katarzyna Kulik,
10 Frost Ct., Clifton, N.J. o7012. — Tel. 201-778-0408.
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Koniec “Detente”

Handel Bronią

6.75
4.00

“Niech “Nowy Dziennik” nas zjedno­
czy”. Zbyt duże zadanie dla niewiel­
kiej polskiej gazety na wschodzie Sta­
nów. Ale podejmujemy wezwanie. 
Tak jak z inicjatywą w sprawie pol­
sko-amerykańskiej koalicji politycz­
nej, w przyszłości wystąpimy z kil­
koma innymi inicjatywami: zwołamy 
kolejno konferencje w sprawie litera­
tury i piśmiennictwa; ożywimy ini­
cjatywę polsko-amerykańskiego “Who

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Pólroćz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

jąca mobilizować poparcie ustawodawców na 
rzecz specjalnych interesów.
• Producenci gazu ziemnego podnoszą protesty 
przeciw propozycji Prezydenta, aby wprowa­
dzić kontrolę cen gazu w handlu międzysta- 
nowym. Uważają oni, że dla usunięcia braków 
tego surowca energetycznego, Jakie wystąpiły 
dla przykładu w ciągu niedawnej zimy, na­
leży znieść federalną kontrolę cen. W takim uję­
ciu tkwi przyznanie, że rzekome braki gazu 
były zwykłą manipulacją producentów. Skoro 
bowiem nie będzie trudności, gdy zostanie 
zniesióna kontrola cen, znaczy to, że gazu bę­
dzie pod dostatkiem, ale po cenach wyśrubo­
wanych przez producentów, a więc kosztem 
ogółu konsumentów. Takie egoistyczne ujęcie 
jest chyba naiklasyczniejszym przykładem bra­
ku zainteresowania sprawą ogółu społeczeń­
stwa ze strony środowiska producentów, pilnu­
jącego tylko własnych finansowych interesów, 
bez oglądania się na następstwa dla całego 
kraju.

Sprawy związane z energią będą aktualne 
w najbliższej przyszłości i trzeba im będzie 
poświęcać sporo uwagi, pilnując przede wszyst­
kim, aby zachłanność na zyski zainteresowa­
nych w tych sprawach przemysłów nie stała 
się podstawowym kryterium dla rozwiązywa­
nia olbrzymiego problemu energii.

Odznaczenie Brytyjskie 
Dla Artura Rubinsteina
Artur Rubinstein otrzymał od Kró­

lowej Elżbiety II tytuł: “Knight of the 
British Empire” (KBE). Brytyjczy­
cy, otrzymujący to odznaczenie uży­
wają tytułu “Sir.”'

Zęby nie nużyć wielkiego pianisty, 
podróżą do Londynu, odznaczenie to 
wręczył Arturowi Rubinsteinowi am­
basador brytyjski w Paryżu w salo­
nach ambasady brytyjskiej.

(“Neue Zurcher Zeitung” podaje na­
wet sumę 90 mid dolarów). Dodaj­
my od siebie, że jeśli udział PRL 
w kredytach zachodnich (dla Euro­
py Wschodniej) utrzyma się na obec­
nym poziomie, tzn. jednej czwartej, 
to w końcu pięciolecia dług PRL mo­
że osiągnąć dwudziestu miliardów do­
larów ...

I jak tu gospodarować, z takimi 
gigantycznymi długami? To problem 
nie tylko kredytobiorców. Politycy i 
bankierzy zachodni zaczynają się gło­
śno zastanawiać, czy Moskwa nie 
chce aby wykorzystać faktu ogromne­
go zadłużenia dla celu szantażu? A 
pewien bankier szwajcarski przypo­
mniał w związku z tym przysło­
wie znane w środowisku bankowym: 
“Jeśli udzielisz niskiego kredytu, 
masz dłużnkika. Daj jednak komuś 
wysoki kredyt — masz wspólnika!” 
Czy więc wobec szybko rosnącego za-

W okresie kampanii przedwyborczej Jimmy 
Carter silnie podkreślał, że jego administracja 
ograniczy sprzedaż broni amerykańskiej pro­
dukcji. Skoro bowiem mówi się o niebezpie­
czeństwie wyścigu zbrojeniowego i skoro dąży 
się do ograniczenia zbrojeń, trzeba z takich 
założeń wyciągnąć i praktyczne wnioski.

W okresie 1974-75 wywóz amerykańskiej 
broni osiągnął wartość $10 bilionów. Do tego 
wszakże za administracji Nixona i Forda na­
gromadziły się zaległości w wykonaniu dostaw 
na sumę $32 biliony, a dostawy te, zgodnie 
z umowami, mają być wykonane do 1983 r.

Zagadnienie ograniczenia sprzedaży broni 
było ostatnio przedmiotem rozważań w izbo­
wym podkomitecie Międzynarodowego Bezpie­
czeństwa. Przedstawiciele Departamentów 
Obrony i Stanu złożyli oświadczenia na użytek 
ustawodawców kongresowych. Zastępca dyrek­
tora Biura Spraw Polityczno-Wojskowych De­
partamentu Stanu, Richard A. Ericson, powie­
dział, że administracja rządowa rozważa różne 
możliwości co do ograniczenia handlu bronią.

Jakież to mogą być możliwości?
Według Ericsona zagadnienie to można ująć 

w następujące punkty:
—ograniczyć wywóz broni szczególnie nie­

ludzkiej w swoich działaniach,
—ograniczyć sprzedaż nowych systemów 

broni, szczególnie nowoczesnych,
—usunąć sprzedaż broni za pośrednictwem 

handlowych kanałów prywatnych, kontrolując 
całość sprzedaży w ramach programu rządo­
wego,

—zwiększyć kontrolę przerzucania starej 
broni amerykańskiej z krajów, które ją otrzy­
mują, aby następnie sprzedawać tę broń dalej,

Prez. Carter ma względnie słabe powiązania 
z wielkim przemysłem, który bardzo mocno 
naciskał na prez. Nixona i Forda, by rozsze­
rzali “odpowiedni klimat”,do handlu i inwe­
stycji w Rosji. Powstała paradoksalna sytuacja. 
Amerykańscy robotnicy zachęcają prez. Car­
tera do zajęcia nieustępliwej postawy wobec 
Rosji Sowieckiej rządzonej rzekomo przez “ro­
botników”, gdy wielki “business” naciskał na 
poprzednich prezydentów, by zgodnie z zapo­
wiedzią Lenina, ułatwili mu (“businessowi”) 
dostarczanie sznurów na swoje szyje.

i twardsze — tym lepiej.

Nie tylko środowiska “liberalne” i żydow­
skie, lecz także związki zawodowe zajmują 
twardą postawę wobec Rosji Sowieckiej. Tra­
dycyjnie anty-komunistyczne związki z preze­
sem AFL-CIO George Meany na czele zna­
lazły obecnie wspólny język z “liberalnymi” 
związkami robotników przemysłu samochodo­
wego i mechaników. Połączyło je zagadnienie 
“praw człowieka”.

Prez. Carter jest ipniej zainteresowany “de- żały postawę antysowiecką za symbol reakcjo- 
tente” z Rosją Sowiecką niż jego poprzednicy, nizmu i prawicowego zamroczenia. Obecnie 
Nixon i Ford. “Detente” umarła lub umiera, stanowisko antysowieckie jest modne. Nawet 
pisze tyg. “Business Week”. Popularny w sfe­
rach “businessowych” tygodnik uzupełnia to 
stwierdzenie trafnym spostrzeżeniem, że demo­
kratyczni prezydenci zwykle zajmowali tward­
sze stanowisko wobec Rosji Sowieckiej niż re­
publikańscy. Natomiast republikańscy prezy­
denci bezwzględniej od demokratycznych zwal­
czali kartele i wielkie korporacje usiłujące 
wchłonąć mniejsze firmy.

Są to stanowiska zrozumiałe. Demokraci boją 
się, że każde ich ustępstwo wobec Rosji wy­
woła widmo Jałty, która obciąża ich prze­
szłość. Republikanie posądzani o reprezento­
wanie interesów wielkiego przemysłu prze­
strzegają ustaw “anty-trustowych”.

Prez. Carter może sobie pozwólić na grze­
banie “detente” bez uszczerbku dla swej po­
pularności w środowiskach, które się liczą. 
Zahamowanie emigracji Żydów przez Moskwę 
obróciło przeciw niej w Stanach Zjednoczonych 
nie tylko Żydów mających duży wpływ na środ­
ki masowego przekazu, lecz także na środo­
wiska “liberalne”. Kiedyś środowiska te uwa-

Tylko
Weekendowe Wydanie
■Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.)
Kwartał. (3 mos.)

sko-amerykańskiego businessu; zwo­
łamy konferenję polsko-amerykań­
skiej młodzieży; utrzymamy stały nie­
wielki komitet akcji i inicjatywy. Ale 
powodzenie tych inicjatyw będzie za­
leżało od samej Polonii.

Sama polsko-amerykańska grupa 
etniczna musi zdecydować, jakie sta­
re i spróchniałe gałęzie trzeba ob­
ciąć i gdzie dojść do świeżego pę­
du, aby zakiełkowało i zaczęło kwit­
nąć na nowo.

Rękawicę rzuconą przez dra Ku- 
sielewicza podejmujemy, ale jako 
ośrodek inicjatywy — nie wykona­
nia. Wykonanie bowiem należy do 
12 czy więcej milionów Polonii, któ­
ra rozrasta się, bogaci, rozpływa w 
życiu amerykańskim i śpi jako gru­
pa etniczna, kiedy inne dawno już 
podniosły głowy i sięgają po swoje 
prawa i należną im pozycję. Nie pro-

Who”; dopomożemy w rejestrze poi- testują, ale działają.

—wpływać na inne państwa, aby włączyły się 
w akcję Stanów co do ograniczania handlu 
bronią,

—usprawnić rządową kontrolę sprzedaży 
broni przez wyraźne ustalenie, jak powinna 
działać w tej sprawie biurokratyczna maszyna 
administracji rządowej, *

—ograniczyć współpracę Stanów w produkcji 
broni łącznie z innymi państwąmi.

Założenia te są wyrazem przysłowiowych 
pobożnych życzeń. Można je realizować, ale 
też trzeba brać pod uwagę, że istnieją podsta­
wowe nakazy bezpieczeństwa kraju, wobec 
których nawet słuszne założenia teoretyczne 
muszą schodzić na dalszy plan wobec potrzeb, 
wynikających z rzeczywistości życia.

Na pewno masowy handel bronią, jaki odbywa 
się obecnie w światowej skali, prowadzi do 
zwiększenia ryzyka konfliktów zbrojnych. 
Słuszne więc jest podejmowanie prób, aby ten 
handel ograniczać. Sprawa wiąże się jednak 
jednocześnie z pytaniem, czy te amerykańskie 
założenia nie będą jednostronne i czy poten­
cjalni wrogowie Stanów nie będą wyciągali 
korzyści z amerykańskich ograniczeń.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Bierność Trzeba 
Przełamać

NOWY DZIENNIK. - Najwięk­
szym wrogiem Polonii amerykańskiej 
jest jej własna bierność. Nie ma dnia 
bez nowego dowodu, że Polonia idzie 
w ogonie, na szarym końcu wśród 
grup etnicznych.

Następną tego demonstracją jest 
powstanie nowego miesięcznika, po­
święconego problemom i sprawom 
grupy języka hiszpańskiego, pod ty­
tułem “Nuestro” (Ours). Pierwszy 
nakład — 180,000 egzemplarzy i 13,000 
prenumerat natychmiast po ukazaniu 
się pierwszego numeru. Magazyn 
czterokolorowy i na bezdrzewnym pa­
pierze ma odzwierciedlać życie gru­
py amerykańsko-łacińskiej. Nie por- 
torykańskiej tylko, ale kubańskiej, 
meksykańskiej, kolumbijskiej, argen­
tyńskiej, hiszpańskiej i całej plejady 
innych.

Formuła redakcyjna niemal żyw­
cem wzięta z naszego, polsko-amery­
kańskiego “New Horizon”. Nowe cza­
sopismo będzie przedstawiać osiąg­
nięcia grupy hiszpańskiej, w dziedzi­
nie kulturalnej, politycznej, gospodar­
czej i bronić tradycyjnych wartości, 
jakie ludność języka hiszpańskiego 
wyznaje. Teksty będą w języku an­
gielskim, z hiszpańskimi wstawkami.
“I Am”, “Identity”,
“Nuestro”

W procesie odrodzenia etnicznego, 
przez jaki przechodzą Stany Zjedno­
czone, coraz to inna grupa występu­
je z własną ciekawą inicjatywą. Je- 
sienią Włosi rozpozpoczęli druk perio­
dyku w języku angielskim poświęco­
nego problematyce i kulturze włos­
kiej, pod nazwą “I Am” i wkrótce 
potem następnego — “Identity” — 
100,000 początkowego nakładu. Pisma 
te przeznaczone są dla odbiorców ma­
jących trudności z czytaniem w ję­
zyku ich ojców; ukazują się więc w 
języku angielskim. Wszystkie są na 
wyższym poziomie intelektualnym, 
słusznie wychodząc z założenia, że na­
stępne pokolenia etniczne mają wy­
kształcenie przynajmniej średnie, wo­
bec czego interesują się problema­
tyką wykraczającą poza tylko sprawy 
lokalne. Obchodzi ich sztuka i lite­
ratura, sprawy społeczne i politycz­
ne, teatr i książki.

Ironia tkwi w tym, że i w tej dzie­
dzinie Polonia była pierwsza. Półto­
ra roku temu ukazał się miesięcznik 
polsko-amerykański o identycznych 
celach — “New Horizon”. Z tą tyl­
ko różnicą, że nakład był niewielki, 
a oddźwięk wśród Polonii minimal­
ny. “New Horizon” powstał dzięki meine Zeitung” (2 kwietnia 1977) za- 
ofiamości kilku, dokładnie — czterech dłużenie tych krajów na Zachodzie 
osób, jako przybudówka do “Nowego może dojść do 80 miliardów dolarów! 
Dziennika”. Tymczasem grupa języ­
ka hiszpańskiego zebrała jako kapi­
tał zakładowy dla “Nuestro” milion 

dwieście tysięcy dolarów ($1.2 min.).
Grupa języka hiszpańskiego staty­

stycznie jest od Polonii mniejsza, li- 
dzy bowiem 9 milionów. Można więc 
powiedzieć, że każdy z jej członków 
ofiarował zaledwie 15 centów, aby dać 
solidne podstawy pod pismo w języ­
ku angielskim, które ma reprezento­
wać jej interesy. Proste i logiczne, 
prawda? Ale nie dla Polonii.

Polonia odwraca się od prasy. “New 
Horizon” nie otrzymało szerszego popar­
cia od wilkich polsko-amerykańskich or­
ganizacji, nie zają się inicjatywą Kon­
gres Polonii Arperykańskiej, plecami 
odwrócił się kler, większość nume­
rów w kioskach gazetowych pozosta- 
je nie sprzedana, a prenumeraty 
przychodzą “jak po grudzie”. A Wło­
si drukują 100,000 egzeplarz/; Hiszpa­
nie 180,000.
Dziedzinie

I tak jest na każdym kroku. Nie 
powstała polsko-amerykańska litera­
tura; w polityce nie widać nas; w ży­
ciu gospodarczym mamy wyniki mi­
zerne.

Czas z tym skończyć. Przełamać 
' naszą bierność. W jednyn ze swoich 

wystąpień prezes Fundacji Kościusz­
kowskiej dr E. Kusielewicz pisał:

To i Owo
Europejczycy powracający ze Stanów Zjed­

noczonych niemal z reguły zauważają w swych. 
komentarzach, jż kraj ten jest pełen otyłych 
ludzi. Obecnie ogłoszono statystykę rządową z 
której wynika że co najmniej 79 milionów 
Amerykanów waży więcej niż powinno. Ponad 
1,000 wypadków zgonów jest bezpośrednim 
wynikiem nadmiernego jedzenia. Z polecenia 
rządu prowadzi się badania, nad sposobami 
zaradzenia temu stanowi rzeczy.

dłużenia Europa Wschodnia, z pole­
cenia Kremla, może pewnego dnia 
ogłosić się “wspólnikiem” od zachod­
nich milardów? Póki klimat politycz­
ny nie sygnalizuje takiej możliwości, 
nikt nikogo jeszcze nie oskarża o 
próby wyszantażowania dalszych kre­
dytów, ale ... ale ... Z War­
szawy dochodzą coraz częstsze gło­
sy, że jednym z warunków płynnego 
spłacania rat jest . . . uzyskanie 
nowych kredytów. Żądania takie kie­
rują się głównie pod adresem “tych 
wstrętnych Niemców”, oczywiście z 
Republiki Federalnej, którzy są głó­
wnymi kredytodawcami i najwięk­
szym zachodnim partnerem handlo­
wym PRL. Według informacji pol­
skiego ministerstwa handlu zagra­
nicznego, firmy zachodnioniemieckie 
mają decydujący udział w imporcie 
PRL w tak ważnych dziedzinach, 
jak łożyska kulkowe, stal, rury, ma- 
szytiy i urządzenia dla budownictwa 
i przemysłu lekkiego itd. Warszawa 
obiecuje sobie więc bardzo dużo po 
NRF.

Dotychczasowa polityka gospodar­
cza NRF wobec PRL nacechowana 
była dużą tolerancją, nawet hojno­
ścią, teraz jednak sytuacja może się 
zmienić na gorsze. I nawet nie z 
powodu antyniemieckiej hecy rozpę­
tanej przez PZPR, która zresztą, co 
zrozumiałe, nie wpłynęła dodatnio na 
stosunek zachodnioniemieckich kapi- 
tałodawców do komunistycznych ka- 
piatałobiorców . . . Fachowcy zacho­
dni lamią sobie głowę, czy Europa 
Wschodnia, w szczególności Polska, 
osiągnęła już granicę zadłużenia. Od- 
powieź nie jest łatwa, ponieważ kra­
je komekonu, wbrew zwyczajom przy­
jętym na światowych rynkach pie­
niężnych, trzymają w tajemnicy wy­
sokość ich rzeczy wisty ego zadłużenia. 
Bankierzy zachodni przebąkują coraz 
częściej, iż warunkiem niezbędnym 
dla rozpatrzenia prośby o dalsze kre­
dyty jest ujawnienie owej tajemnicy, 
w przeciwnym razie powstać mogą 
uzasadnione (bądź nieuzasadnione) 
wątpliwości co do możliwości spłat za­
ciągniętych długów.

Wątpliwości takie dotyczą w szcze­
gólności PRL. Według szacunków za­
chodnich ekspertów, zadłużenie Pol­
ski na Zachodzie stanowi już wartość 
20 proc, wpływów dewizowych z eks­
portu do krajów zachodnich. Otóż w 
światowych kołach finansowych pa­
nuje żelazna sprawdzona w praktyce 
reguła, w myśl której granice zadłu­
żenia jakiegoś kraju nie mogą prze­
kraczać 15-20 proc, wartości jego 
eksportu. Polska ten poziom już 
osiągnęła i pod tym względem zna­
lazła się w jednym szeregu z bar­
dzo wysoko zadłużonymi krajami trze­
ciego świata, jak Indie, Pakistan i 
niektóre/kraje Ameryki Łacińskiej. 
Jak pisze “Frankfurter Allgemeine 
Zeitung”, gdyby kraje Europy Wscho­
dniej chciały spłacić ich długi na 
Zachodzie, musiałyby one już od za­
raz przez dwa lata wysyłać produk­
ty eksportowe bez pobierania zapła­
ty! Dla każdego kraju, również dla 
Polski, równałoby to się katastrofie 
gospodarczej. Tymczasem sytuacja 
gospodarcza i polityczna PRL nie ro­
kuje bardziej efektywnego niż dotych­
czas wykorzystania zachodnich mi­
liardów, co również wywrzeć może 
wpływ na stosunek kredytodawców 
zachodnich do Polski.

Na początku roku doszło do zerwa­
nia rozmów między Bankiem Inwe­
stycyjnym RWPG i jednym z ban­
ków zachodnich, ponieważ ostatni nie 
wyraził zgody na udzielanie kredytu 
nisko oprocentowanego. W świecie fi­
nansowym wydarzenie to odbiło się 
głośnym echem i nic dziwnego, gdyż 
jest to pierwszy wypadek, kiedy 
bank wschodnioeuropejski odszedł od 
kasy banku zachodniego z pustymi 
rękami. Dla PRL musi to być bar­
dzo groźny sygnał. Zwiastuje on bo­
wiem koniec łatwych kredytów za­
chodnich, zapowiada również możli­
wość ich podrożenia. Ale bez dalszych 
kredytów sytuacja gospodarcza Pol­
ski stanie się bardzo trudna, z ko­
lei bez uzdrowienia gospodarki i zli­
kwidowania napięć politycznych w 
PRL będzie coraz trudniej zdobywać 
zachodnie kredyty.
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Problem Energii
Wysunięte przez prez. Cartera propozycje mu, jak też zaczynają zabiegać o sojuszników 

w zakresie ustalenia wreszcie polityki w spra- w Kongresie. Sojusznicy na pewno znajdą się, 
wie energii spotkały się, jak można było ocze- bo istnieje przecież instytucja lobbistów. umie- 
kiwać, z poparciem jednych środowisk spo-1 
łecznych, jak i z ostrą krytyką ze strony 
innych. Istota zagadnienia będzie polegała na 
szansy rozwiązania problemu energii w drodze 
zarówno przepisów prawnych, jak i chęci spo­
łeczeństwa jako całości do wyciągania wnio­
sków z istniejącej sytuacji. Według administra­
cji rządowej sytuacja będzie pogarszała się, 
co nasuwa uwagę, że chyba zdrowy rozsądek 
w społeczeństwie przeważy i przyjmie ono za­
lecenia, jakie zostaną wypracowane w osta­
tecznym ujęciu przez wszystkie zainteresowane 
czynniki.

Czy jednak społeczeństwo, chętnie żyjące w 
warunkach beztroski i marnotrawienia surow­
ców energetycznych, będzie skłonne do oszczę­
dzania? Na pewno różne oszczędności stworzą 
niewygody w codziennym życiu, ale trzeba 
uświadomić sobie, że jeśli nie przestawimy 
się na oszczędzanie energii, możemy stanąć za 
ileś tam lat wobec po prostu katastrofalnych 
braków i ich katastrofalnych następstw dla 
całego życią kraju.
/ Odezwały się już ośrodki, w których inte­
resie leży nie liczenie się z wymogami życia 
kraju, gdyż mają one na uwadze jedynie swoje 
własne korzyści. Przemysł samochodowy i prze­
mysł naftowy poszukują już argumentów na 
rzecz obalania opinii i propozycji Białego Do-

Andrzej J. Chilecki

Granice Zadłużenia PRL
Czego mogą się po sobie wzaje- ( 

mnie spodziewać PRL i Republika ( 
Federalna jako partnerzy współpracy , 
gospodarczej? Nad tym pytaniem dy- j 
skutowali przedstawiciele obu stron , 
w końcu lutego na seminarium zor- , 
ganizowanym przez Berliner Institut , 
fur Weiterbildung von Fuhrungskraf- ( 
ten der Wirtschaft (Berliński Insty- , 
tut Dokształcania Kierujących Gospo- , 
darką). Przedmiotem rozmów była 
cała gama problemów, poczynając od , 
sytuacji gospodarczo-politycznej w 
powiązaniu z potrzebami wynikający­
mi z bieżącego planu pięcioletniego 
PRL — aż do spraw możliwych kre­
dytów banków zachodnich dla PRL. 
Z prasy zachodnioniemieckiej wiado­
mo, że dyskusja była bardzo rzeczo­
wa, “nieuszminkowana” i wolna od 
ideologicznego wodolejstwa. I co 
może jeszcze ciekawszego, to wielce 
interesujące spotkanie miało miejsce 
dosłownie na kilka dni przed roz­
pętaniem przez Warszawę głośnej 
kampanii antyniemieckiej. Cóż, pie­
niądz, “nawet” zachodnioniemiecki, 
nie śmierdzi...

Według ocen dra Heinricha Machow­
skiego z niemieckiego Institut fur 
Wirtschaftsforschung, obecny plan 
pięcioletni PRL posiada dwa główne 
punkty ciężkości: pierwszy, to konie­
czność zrównoważenia rozwoju gospo­
darki w związku ze znacznym wzro­
stem produkcji dóbr konsumpcyjnych 
i drugi — pilna potrzeba zrównoważe­
nia bilansu handlu zagranicznego. O 
skali tego problemu świadczy fakt, 
że w 1975 roku deficyt bilasnu han­
dlu zagranicznego wynosił siedem i 
pół miliarda złotych dewizowych, a 
w roku 1980 rząd obiecuje sobie uzy­
skać nadwyżkę w wysokości siedmiu 
miliardów złotych dewizowych. War­
szawa zamierza ten tel osiągnąć po­
przez utrzymanie rocznej stopy wzro­
stu eksportu na poziomie 13.5 procent, 
importu zaś na dużo niższym pozio­
mie — około 5 proc.

Zaplanowane zwolnienie tempa 
wzrostu importu nie wywoła entuzja­
zmu wśród zachodnich kół przemysło­
wych zaangażowanych w handel z 
PRL, ale z drugiej strony cóż innego 
może Warszawa uczynić, jeśli szyb­
szy rozwój eksportu napotyka na ol­
brzymie trudności tkwiące w gospo­
darce ' polskiej, a jednocześnie go­
spodarka ta obarczona jest dzisiaj 
olbrzymim długiem zaciągniętym w 
krajach zachodnich? Nie tak dawno, 
bo w 1973 roku, cała Europa Wscho­
dnia była winna Zachodowi 10 mid 
dolarów, a już dwa ląta później kre­
dyty uzyskane tylko przez PRL były 
równe tej sumie (!), dług zaś kra­
jów komekonu wzrósł do 40 mid do­
larów, w ubiegłym roku był jeszcze 
wyższy, a w tym roku może osiąg­
nąć astronomiczną sumę 50 mid do­
larów. Jak Pisze “Frankfurter Allge-
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. BOBIN ———J.

Obchód konstytucji 3-Majowej 
Odbędzie Się Już Za 12 Dni 

Liczne Zgłoszenia Zapowiadają, Iż Manifestacja 
3 Majowa Będzie Wspanialsza Niż w Latach Ubiegłych

Ks; Mieczysław Bednarz Obchodził 
35-lecie Pracy Kapłańskiej 

Odprawił Mszę Św....
Ponad 900 Osób Wzięło Udział w BankiecieGRATULACJE DLA 

JUNIORÓW KLUBU WISŁA
Z racji sukcesu juniorów Wisły, 

którzy, bijąc w finale doskonalą nie­
miecką drużynę Green-White 3:0, zdo­
byli tytuł mistrza Stanu Illinois — na 
ręce opiekuna drużyny E. Skiby po­
sypały się gratulacje z wielu stron: 
oficjalne, klubowe, prywatne, indy­
widualne i grupowe; od G. Meyer’a, 
prez. Ill. Soccer Ass’n, J. Sommer’a, 
prez. I.Y. Soccer Ass’n, G. Gruber’a, 
prez. Youth Div. of N.S.L., B. Bet- 
tina, skarb. N.S.L. Od zarządu klubu 
Wisła z prez. inż. E. Mazurem na 
czele, od rodziców polskich chłopców 
grających w Wiśle, od weterana A.P., 
który złożył bezimienną donację na 
juniorów Wisły, od osób z klubu spor­
towego Błyskawica, od całego szeregu 
osób z t.zw. sportowej Polonii, które 
z uznaniem wyrażały się o młodzieży 
z kluby Wisła. Również przyjemne 
gratulacje otrzymano od p. K. Drozd, 
matki czterech “Budrysów”, grają­
cych w Wiśle; najmłodszy z nich, 
Zbyszek oraz Andrzej Woźniczka są 
kapitanami zwycięskiej drużyny. W 
końcu gratulowali juniorom Wisły 
również trzej sędziowie tego meczu, 
podkreślając czystą grę drużyny; no,- 
i wynik.

* * ♦
Dodać należy, iż rekordowa ilość 

polskich widzów z przyjemnością o- 
glądała ambitny zespół juniorów Wi­
sły, którzy mimo upału w decydują­
cym meqzu zagrali “Na pełnych obro­
tach” do końcowego gwizdka sędzie­
go. Dorzućmy jeszcze jedną uwagę 
o polskiej młodzieży z Wisły: chłop­
cy uczęszczają do szkół (full-time) 
uczą się, trenują, pracują (part-time) 
i — grają. A grają z sercem.

PIŁKARZE DANII 
PRZEGRALI W SOFII

Piłkarska reprezentacja Danii, — 
która 1-go maja zmierzy się z Po­
lakami w eliminacyjnym meczu mi­
strzostw świata, rozegrała w ostatnią 
środę na stadionie Wasyla Lewskiego 
w Sofii towarzyski międzypaństwowy 
mec? z Bułgarią. Pojedynek zakoń­
czył się pełnym zwycięstwem Buł­
garów 3:1 (2:1). Niezbyt efektownie 
wypad! dla piłkarzy Danii sprawdzian 
reprezentacji tego kraju w meczu 
z Bułgarią. Na sofijskim stadionie — 
drużyną zdecydowanie lepszą byli go­
spodarze, którzy wygrać mOgli w wyż­
szym jeszcze stosunku. Okazało się, 
że pozbawiona swych czołowych re­
prezentantów, grających w zagra­
nicznych klubach, drużyna narodowa 
Danii nie prezentuje wysokich walo­
rów.

♦ * *
POPRĄ W A ZDROWIA 

LORDA KILLANINA
Lekarze dublińskiego szpitala, pod 

których opieką znajduje się przewod­
niczący Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego — lord Killanin oświad­
czyli, że życiu jego nie zagraża ŻAD­
NE NIEBEZPIECZEŃSTWO. Atak 
serca jaki przeszedł w ub. tygodniu 
Killanin był lekki. Mimo to przewodni­
czący MKO1 otrzymał zalecenie przer­
wania na pewien okres czasu działal­
ności w tej organizacji. Przebywa on 
nadal w szpitalu.

* * * 
NASTĘPCA PELEGO

Brazylia ma nowelo idola. Jest nim 
23-letni piłkarz Zico, którego pełne 
nazwisko brzmi: Artur Antunes Coim­
bra. Zachwycają się nim nie tylko 
brazylijscy kibice, uwielbiają go tak­
że sympatycy futbolu w Argentynie, 
Urugwaju, Paragwaju. Bo w Amery­
ce Południowej piłka nożna nie ma 
granic...

* » •
Kariera Zico potoczyła się błyska­

wicznie. Wystarczyły dwa mecze o 
“Puchar Atlantyku” z odwiecznymi 
rywalami Brazylii — Argentyną i 
Urugwajem, by z mało znanego i nie­
zbyt cenionego piłkarze, Zico stał się 
sławny. Mówi się o nim teraz “na­
stępca Pelego”. Legenda głosi, że 
słynny hiszpański torreador Domin- 
quin, po jednęj z efektownych parad, 
zwrócił się do widzów na stadionie: 
“Jestem najplepszy na świecie”. 
Zdaniem wielu kibiców, obserwują­
cych pojedynek Brazylii z Argentyną, 
[łodobną sentencję miał prawo wy­
głosić wówczas Zico, po “nieśmiertel­
nej” bramce, której był autorem.

* » »
Nikt już w Brazylii nie pamięta, 

że decyzja trenera Osvaldo Brandao 
o powołaniu Zico do kadry spotkała 
się z ostrą krytyką fachowców i ki­
biców. Zarzucono mu w tym czasie, 
że jest zbyt mało bojowy, że gra 
delikatnie, unika ostrzejszych starć, 
panicznie boi się kontuzji. Nikogo nie 
przekonywał fakt, że napastnik ten 

strzelił dla Flamengo 278 goli. “Wie­
działem, że nie mogę zawieść za­
ufania trenera Bradao. Musiałem 
wszystkim pokazać, że zarzuty pod 
imoim adresem są niesłuszne” — po­
wiedział Zico.

* * *
Jak wynika ze sprawozdania tego 

spotkania, w pojedynku z Urugwajem 
Zico szlał na boisku. Nie było dla nie­
go straconych piłek, walczył jak lew, 
strzelił wspaniałą bramkę z 30 me­
trów. “Jest w życiowej formie” — 
mówiono po tym spotkaniu, ale jesz­
cze nie dowierzano jego umiejętno­
ściom. Gdy jednak w kilka dni póź­
niej w spotkaniu z Argentyną gra 

znów cudownie, był najlepszym pił­
karzem na boisku, a bramkę którą 
zdobył, określono najładniejszym go­
lem roku, miał już samych zwolen­
ników. Zaczął jak każde dziecko Rio 
de Janeiro od gry na podwórkach, 
placach.

♦ ♦ ♦
Kopał piłkę od rana do wieczora. 

Jego czterej bracia: Toninho, Antu­
nes, Edu i Nando trenowali już we 
Flamengo. Do klubu tego trafił też 
Zico. Jego talent odkryto szybko, — 
wkrótce młody piłkarz grał już w 
pierwszym zespole. Kiedyś usłyszał 
o nim Brandao. Mówiono mu, że Zico 
jest szybki jak Schiafino, strzela jak 
Didi, myśli jak Paulo Cesar. Słowem 
piłkarz na miarę “króla futbolu” — 
Pelego.

♦ ♦ ♦
Taki był początek wielkiej kariery 

piłkarza, który zdaniem wielu fa­
chowców ma stać się “gwiazdą” naj­
bliższych mistrzostw świata w Argen­
tynie i który następnie w meczu to­
warzyskim z reprezentacją ZSRR — 
znów był strzelcem jednej z dwóch 
bramek dla Brazylii.

MARATON

Znicz olimpijski przeniesiony zastał 
z Grecji do Kanady przy pomocy 
lasera i sputnika. Po raz pierwszy 
w dziejach Igrzysk ludzi zastąpiły 
przyrządy. Fascynacja wynalazkiem 
przeradza się zawsze w naturalną 
potrzebę wykorzystania wynalazku. 
W wielu dziedzinach, także w sporcie. 
Elektroniczne wyniki, komputerowe 
strategie. Coraz szybciej, coraz wyżej, 
coraz celniej.

Bieg maratoński nie korzysta z do­
brodziejstw ani specjalnej na­
wierzchni, ani precyzyjnych przyrzą­
dów. Wpółczesny maratończyk poko­
nuje taką samą odległość i z takim 
samym wysiłkiem, jaki był udziałem 
bezimiennego żołnierza, który przed 
dwudziestoma czterema wiekami 
przyniósł upragnioną wiadomość o 
zwycięstwie. Maraton jest może tą 
właśnie konkurenją, która w postaci 
najczystszej uosabia ideę szlachet­
nego zmagania z własną słabością.

W ub. roku oglądaliśmy film-opowieść 
o dziejach olimpiady nowożytnej. Ze 
starych fotografii, strzępów taśmy 
filmowej z okresu narodzin kine­
matografii, licznych zdjęć archiwal­
nych wyłania się historia Igrzysk 
począwszy od 1896 roku. Dzieje wy­
siłku i zmagań na różnych stadionach, 
w różnych krajach. Wielkie widowi­
sko sportowe, z których żadne nie 
było podobne do następnego. Wielkie 
emocje. Wielcy bohaterowie, wśród 
nich Janusz Kusociński utrwalony na 
unikalnym fragmencie taśmy w zwy­
cięskim biegu na stadionie w Los 
Angeles.

Igrzyska ulegały stałej ewolucji, 
piękniały stadiony, doskonaliły się 
wyniki, rozrastały konkurencje, ule­
pszały systemy przekazu informacji. 
Tylko maraton pozostawał niezmien­
ny, na dokładnie takiej samej trasie, 
pokonywanej z tym samym, co kiedyś 
wysiłkiem.

Ale równocześnie poza bramami 
stadionów trwał nieprzerwanie inny 
bieg maratoński. Wielka pogoń ludz­
kości za postępem. Coraz szybciej, 
coraz wyżej, coraz celniej. W okopach 
nad Sommą padł francuski biegacz,, 
zapomniany bohater Igrzysk. W War­
szawie — rozstrzelany przez gestapo 
złoty medalista z Los Angeles. Dwie 
tragedie ludzkości, gdy bieg za postę­
pem obrócił się w unicestwienie, 
przerwały olimpijski maraton.

• » •

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
W zaległym spotkaniu o mistrzostwo 

I ligi żużlowej beniaminek ekstrakla­
sy, Motor Lublin pokonał w Rzeszo­
wie drużynę Stali Toruń 53:42.

Tradycyjny Obchód uczczenia wie­
kopomnej Konstytucji 3 Maja 1791 ro­
ku odbędzie się już za 12 dni, w sobo­
tę 7 maja i w niedzielę, 8 maja.

Dnia 7 maja, w sobotę odbędzie się 
wspaniały Pochód w śródmieściu, któ­
ry sformowany zostanie przy zbiegu 
ulic Wacker Drive i State i wyruszy 
po State ulicy na południe, przyczyni 
wyruszenie nastąpi punktualnie o go­
dzinie 12-ej w południe. Zaraz po 
przejściu Pochodu odbędzie się pro­
gram patriotyczny na rozległym pla­
cu R. Daley Center, znajdującym się 
w rejonie ulic Dearborn, Washington, 
Clark i Randolph.

Głównym Mówcą Programu w tym 
roku będzie senator Adlai Stevenson 
(D-Illinois). Przemówienie progra­
mowe wygłosi i programowi będzie 
przewodniczył Prezes ZNP i Kon­
gresu Polonii Am., mec Alojzy A. Ma- 
zewski.,

W niedzielę, 8 maja, w ramach 
Obchodu odprawiona zostanie uroczy­
sta suma w kościele św. Trójcy, pnr. 
1118 N. Noble ul., o godzinie 10:30ra- 
no.

Zbiórka oddziałów i przedstawicieli 
organizacji przed mszą św. odbędzie 
się w tym roku przy kościele św. Trój­
cy, od strony ulicy Noble, a nie jak 
dawniej przy dawnym budynku ZNP 
przy ul. Division.

• ♦ ♦

Obchody Konstytucji 3 Majowej or­
ganizowane są od dziesiątków już lat 
przez Związek Narodowy Polski, Wy­
dział oświaty ZNP przy współpracy 
12 i 13 Okręgów ZNP i przy udziale 
wszystkich organizacji polonijnych i 
szkół jęz. polskiego.

Obchody te stanowią pokaz siły i 
zwartości Polonii oraz wybitnych 
osiągnięć Polaków, mających znacze- 
czenie tak dla Stanów Zjednoczonych, 
jak i Polonii i całego świata, np. w 
dziedzinie kultury, sztuk pięknych, 
nauki i wiedzy, oraz dla rozwoju eko­
nomicznego lub politycznego. Hasłem 
tegorodznego Obchodu jest “Kultura 
Polska.” Znaczenie tego wkładu 
zobrazują rydwany, których w tym 
roku będzie ponad 40.

Zgłoszenia rydwanów, orkiestr, od­
działów marszowych wciąż napływa­
ją. Zgłoszenia należy podawać do biu­
ra wiceprezeski ZNP p. Heleny Szy- 
manowicz, 6100 N. Cicero Ave., Chi­
cago, 111., telefon 286-0500.

♦ ♦ ♦

Obchód 3-Majowy, który co roku 
cieszy się olbrzymim uznaniem u spo­
łeczeństwa w Chicago i ściąga liczne 
rzesze widzów, wymaga odpowiednie­
go przygotowania. Im wcześniej zgło­
szenia napłyną, tym rychlej opraco­
wany zostanie Program Pochodu 
Program ten ukaże się na kilka dr 
przed sobotą, 7 maja, by każda orga 
nizacja wiedziała, gdzie ma zają< 
miejsce na zbiórce oddziałów.

W tym roku będzie zorganizowani 
służba kontroli i utrzymania porządki 
w czasie zbiórki i w czasie Przemar 
szu. Gwardziści z Narodowej Gwar 
dii, wyposażeni w t. z w. “Walkii 
Talkie” pełnić będą tę służbę, jeżdżąc 
na małych wojskowych samocho 
dach zw. “jeepami.” Kontrolę na< 

ustawianiem się oddziałów przeć 
punktem wyruszenia pełnić będzie 
Dyrektor Bratniej Działalności ZNP. 
p. Antonii Piwowarczyk.

Przy każdym rydwanie maszero­
wać będzie dwie osoby, które czuwać 
będą, by jakieś dziecko nie wpadło 
pod koła. Każdy oddział i rydwany 
winny mieć z boku tabliczkę z nume­
rem porządkowym Pochodu.

Oddziały marszowe winny zabrać z 
sobą sztandary, szkoły również, oraz 
oddziały b. wojskowych, które będą 
miały też proporcje oddziałowe.

♦ * *

Do tej pory zgłoszonych zostało 42 
rydwany, 12 Oddziałów Trębaczy, 12 
orkierstr, 41 oddziałów marszowych. 
Lista zgłoszeń jest wciąż otwarta.

Nowością w tegorocznym Pocho­
dzie będzie oddział motocyklowy (20 
motocyklistów), który wystawia zna­
na organizacja Cicero Society. Zaś 
Polish Military Hist. Society wysta­
wia trzech jeźdźców na koniach, z 
których jeden przedstawiać będzie 
gen. Józefa Hallera, dowódcę Korpu­
su Hallerczyków.

Zaraz po przejściu Pochodu odbę­
dzie się Program na R. Daley Plaza. 
Prestiż Polonii wymaga, by na Placu 
tym zebrała się jak największa liczba 
osób. Nie wypada bowiem, by Mówca 
Obchodu i inni Goście widzieli puste 
ławki. Oddziały więc po przemarszu 
udają się na Plac, gdzie zajmą miej­
sce i wysłuchają całego Programu.

W niedzielę, 8 maja odbędzie się 
nabożeństwo w kość. św. Trójcy, o go­
dzinie 10:30 rano. Pożądanem jest, by 
wszystkie organizacje wyznaczyły re­
prezentantów. Należy również zabrać 
na mszę św. swoje sztandary. Dalsze 
zarządzenia dotyczące Obchodu poda­
wane będą w Dzienniku w odstępach 
po kilka dni.

Ziemia Ujawnia 
Tajemnice

Jednocześnie z postępem prac 
związanych z przebudową i obniże­
niem nawierzchni placu Zamkowego 
zwiększa się zakres badań archeo­
logicznych. Mimo bardzo krótkich ter­
minów poszukiwań, jakie narzuca 
harmonogram prac budowlanych, 
archeolodzy dokonali wielu odkryć, 
dokumentujących wiadomości teore­
tyczne dotyczące najbliższego oto­
czenia Zamku. Do takich należy np. 
ustalenie przebiegu wewnętrznych 
murów obronnych, czy odsłonięcie 
narożnika Bramy Krakowskiej.

Niedawno na placu Zamkowym 
odkryto piwniczkę wypełnioną szkłem 
pochodzącym z dawnej apteki. Wśród 
naczyń datowanych na koniec XVIII 
i XIX wieku, są m. in. flakoniki, 
kamienny rozcieracz, kamionki do 
wody selcerskiej. Ostatnio odkryto 
zachodnią ścianę kamienicy Piechoc­
kich. Oczekuje się, że lada dzień 
ukażą się fragmenty fundamentów 
Bramy Świętojańskiej prowadzącej 
do zamku, z czasów Władysława IV 
a usytuowanej wówczas na południowy 
zachód od Wieży Zegarowej.

Ks. Mieczysław Bednarz, proboszcz 
par. św. Tekli, pnr. 6725 W. Devon 
Ave., uroczyście obchodził w niedzie­
lę, 17 kwietnia, 35-lecie swej pracy 
w Winnicy Pańskiej. Z tej podnio­
słej okazji, Ks. Bednarz odprawił 
mszę św. dziękczynna o godz. 4-ej 
po płd., w kość. św. Tekli.

W tym samym dniu odbył się na 
Jego cześć Bankiet w salach Przy­
byłoś House of the White Eagle, 
pnr. 6839 N. Milwaukee Ave., w 
Niles, Ill. W Bankiecie tym wzięło 
udział przeszło 900 osób.

W mszy św. wzięły liczny udział 
nie tylko parafianie ale i duchowień­
stwo, siostry zakonne z różnych zgro­
madzeń, rodzina Jubilata i Przyja­
ciele, ponieważ ks. Bednarz jest znany 
z ofiarnej pracy społecznej i patrio­
tycznej, zwłaszcza jako wiceprzewod­
niczący Pol. Am. Ligi Katolickiej 
w której funkcję przewodniczącego 
pełni JE Biskup Alfred Abramowicz.

Współcelebrantami w mszy św. 
byli: ks. R. Strand, ks. J. Curtis, 
ks. J. Joslyn, ks. J. Pinczak, ks. 
Ed Moraczewski, ks. H. McLaughlin, 
ks. Al Cooney i diakon Eugene Bates.

Obecni byli nast. księża: Ks. prał. 
Jan Kozioł, ks. prał. Edward Smaza, 
ks. prał. Teodor Kaczorowski, ks. 
Edward Pająk, ks. Miecz. Wasiel, 
ks. Marcin Borowczyk, ks. Wład. 
Krempa, oraz ks. Jan Pawelczak. 
Była również Wiktoria Kolman, Ko- 
misarka 13 Okręgu ZNP, która jest 
prezeską Polsko Ameryk. Ligi Katol. 
Śpiewał na mszy św. chór mieszany 
par. św. Tekli, pod dyr. organisty 
Roberta Shack.

Ks. Bednarz w swoim kazaniu po­
dziękował wszystkim za współpracę 
podczas jego włodarzowania przez 10 
lat w par. św. Tekli, gdzie wiele 
pięknych czynów zostało dokonanych 
dla chwały Bożej i ludu Bożego. 
Prosił parafian, by nadal z Nim 
pracowali dla dobra i rozwoju parafii.

Po mszy św. przedstawiciele orga­
nizacji paraf, wraz z siostrą kierow­
niczką paraf, szkoły wyrazili wdzięcz­
ność Jubilatowi za jego poświęcenia 
ii pracę w parafii.

Bankiet
W tym samym dniu, wieczorem, 

odbył się okazały bankiet na częśc 
ks. Bednarza. Udział wzięło przeszło 
900 osób. Bankiet odbył się w salach 
Przybyło House of White Eagle. 
Funkcję Mistrza ceremonii pełnił ks. 
Ralph Strand, asystent par. św. Tekli, 
który w im. komitetu przywita! obec­
nych.

Inwokację odmówi! ks. Joseph Cur­
tis, b. asystent par. św. Tekli. Pod­
czas kolacji przygrywała doborowa 
orkiestra.

Główne przemówienie wygłosił JE 
Biskup Alfred L. Abramowicz, pod­
kreślając świetnie wykonaną pracę 
przez ks. Bednarza nie tylko dla pa­
rafii i Kościoła ale w poczynaniach 
społeczno-narodowych i jako asystent 
Pol. Am. Ligi Katolickiej i jako 
współpracownik w Obchodzie Mille­
nium Polski,w Komitecie Przyjęcia 
Biskupów Polskich i w zbiórce fun­
duszu dla ratowania Pol. Częstochowy 
w Doylestown.

W końcu życzył Jubilatowi dalszych 
pięknych osiągnięć.

Podziękowanie Jubilata
Ks. Miecz. Bednarz wyraził duże 

uznanie dla nieżyjącego dziś ks. pra­
łata Jana Zwierzchowskiego, b. prób, 
par. śś.Młodzianków, który opłacał 
koszty Seminarium dla Jubilata, gdyż 
rodzice pp. Bednarz nie byli w stanie 
kosztów tych pokrywać.

Wyraził zadowolenie z swej pracy 
kapłańskiej. Podał, iż był asystentem 
w par. św. Jana Chrzciciela w Har­
vey, śś. Młodzianków, św. Konstancji, 
w Cicero, w par. św. Walentego, gdzie 
sprawował obowiązki proboszcza 
przez 2% lat. Od 10 lat ostatnich jest 
proboszczem par. św. Tekli, gdzie 
zbudowano za jego czasów nowy 
kościół.

Podziękował Komitetowi za zorga-

Upadek “Bristolu”
Hotel “Bristol” w Warszawie został 

zdegradowany do II kategorii. Powód: 
katastrofalny stan techniczny budyn­
ku, który od 75 lat nie by! moder­
nizowany. Podobny los czeka hotel 
“Europejski.”

nizowanie Bankietu, ks. Biskupowi za 
piękną mowę i prosił parafian o 
współpracę. Przewodniczący przed­
stawił rodzinę Jubilata, zaś ks. Mora­
czewski odmówił Benedykcję. Po 
bankiecie odbyła się zabawa taneczna.

W. Kuman

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

 
WIADOMOŚCI Z POLSKI 

I O POLSCE
Codziennie 6:00-6:30 rano 

WOPA — 1490 kc 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI

 
“PORANNY DZWONEK”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 rano 
Niedziela 1-2 po poł. 

MICHAŁ PRZEMYSKI 
Kierownik

 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC—lho KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE” HENRY
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA

Sobota
8:00-9:00 rano i 

1:00-2:00 po południu 
WTAQ (1300) 

Niedziela 8:00-9:00 rano
\ — i

2:00-3:00 po południu

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA—1490 KC
Sobota 12:00-1:0?

Niedziela 10:00-1:00 

Stacja WYŁO—540 KC 
Niedziela 9:30 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCINSKIEJ

Stacja WEE>C
7 dni w tygodniu 

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie od 12 w poł. 

do 12:30 po poł.
ADAM 

GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“KAWALKADA” 
WOPA

Co wieczór od 7:30-8:39 
Poniedziałki Kawalkada 

90 Minut od 7 wiecz.
DR. W. SIKORA 

Producent

“GŁOS POLONII’
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 pop poł. 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele 

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI 
Anonseny 

PELAGIA I BRONISŁAW 
MROZOWIE

Dziennik Związkowy 
1201 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. 60622

Zamawiam egzemplarzy KALENDARZA
ZWIĄZKOWEGO na rok 1977, na co załączam sumę 
(gotówką, czek, przekaz pocztowy).
Imię i Nazwisko 
Adres ,
Miasto Stan Zip Code

< \

$350

KALENDARZ ZWIĄZKOWY
NA ROK 1977

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 powinien 
się znaleźć w każdym polskim domu!

KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1977 zawiera masę cie­
kawego materiału do czytania. Każdy znajdzie coś w naszym 
Kalendarzu dla siebie. Niezwykłe fakty z życia największego 
współczesnego kompozytora polskiego KAROLA SZYMANOW­
SKIEGO, w 40-tą rocznicę śmierci. Nasłępnie przeczytacie co 
Bolesław Prus pisał o twórczości Sienkiewicza! Sensacyjne, au­
tentyczne dzieje samochodu, w którym zamordowano Aro księcia 
Austryjackiego Ferdynanda, co wywołało I Wojnę Światową. 
Publikujemy też historię szpiegowską pt. “Czerwona Orkiestra”, 
z której się dowiecie jak Rosjanie szpiegowali Niemców w czasie 
II Wojny Świ; owej. A także wstrząsający op’s Getta krakow­
skiego w pam tnikach polskiego aptekarza, który śmierci co­
dziennie zagląd ł w oczy. Także dużo humoru oraz bogaty dziat 
zielarski i leczn izy.
KALENDARZ 1 WIĄZKOWY NA ROK 1977 posiada porady 
praktyczne, a cc najważniejsze znajdą w nim czytelnicy Pod­
ręcznik Nauki O. ywatelstwa (50 pytań i odpowiedzi w dwóch 
językach, najczęściej zadawanych przy egzaminie obywatelskim)- 

Cena $3^0
WYTNIJCIE PONIŻSZY KUPON, ZAŁĄCZAJĄC OPŁATĘ:

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

O
T
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Ofensywa PZPR 
Na Młodzież

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

konspiracyjnej w latach okupacji. Na­
tomiast gruntownie zmieniono treść 
ideowowychowawczą całej organiza­
cji.

Proces ten trwał latami, gdyż starzy 
działacze harcerscy stawiali wytrwa­
ły opór przed tendencjami do zrobie­
nia z ZHP zmodyfikowanego odpo­
wiednika sowieckiego “Pioniera” dziś 
olbrzymia część młodzieży jest już 
poddana presji politycznej, przed 
którą stara się instynktownie w jakiś 
sposób bronić.

Reżymowy ZHP liczy obecnie 3 mi­
liony młodzieży, tj. połowę roczników, 
teoretycznie objętych zasięgiem har­
cerstwa. W organizacji tej działa 130 
tysięcy instruktorów, wśród których 
najliczniejszą grupę stanowią nauczy­
ciele. Od niedawna utworzono w tzw. 
szkołach “ponadpodstawowych” (za- 
dowych — typu technikum) druży­
ny “Harcerskiej Służby Polsce Socjal­
istycznej”. Delegaci tych drużyn po 
raz pierwszy występowali na marco­
wym zjeździe.

Naczelnik ZHP a zarazem zastępca 
członka KC partii — Jerzy Wojcie­
chowski — chwalił się, że w ostatnich 
latach nastąpiło w harcerstwie “po­
głębienie wiedzy społeczno-politycznej 
młodzieży i rozszerzenie jej myślo­
wych horyzontów”. Twierdził również, 
że wzrosła popularność “Harcerskiego 
Studium Marksizmu”.

W przemówieniu powitalnym na 
zjeździe członek Politbiura i przewod­
niczący Rady Państwa, Henryk Ja­
błoński, zalecał instruktorom harcer­
skim wytężoną pracę nad stałym 
“pogłębianiem wiedzy politycznej” 
przypominał, że jednym z głównych 
ich obowiązków jest “wierność soc­
jalizmowi”.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i prababacia nasza i ciocia 
moja, śp.
Ludwika Jackowska^ 

(z domu Gryzowska; 
żona śp. Antoniego!

Członkini Bractwa Różańca Sw. 
przy par. Sw. Jana Kantego, Soda- 
licji Ołtarza przy kościele misyj­
nym Sw. Jadwigi i Grupy 20 ZNP; 
po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwietnia 
1977 roku, o godzinie 6:30 rano, 
w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 3060 Milwaukee Ave., do ko­
ścioła misyjnego Sw. Jadwigi, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Wojcie­
cha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Edmund (Estelle), William (Vir­
ginia), synowie i synowe; Włady­
sława (Jan) Kaminski i Alfreda 
Schueler, córki i zięć; Władysława 
Nija, siostrzenica; 10 wnucząt, 11 
prawnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home — 
Brodziński, Bracia.

Telefon 342-3330.

Za dotychczasowe osiągnięcia w 
szkoleniu politycznym sekretarz KC 
PZPR, Werblan, udekorował orderami 
państwowymi 600 najbardziej zasłużo­
nych instruktorów ZHP. Innym in­
struktorom wręczono medale “Komi­
sji Edukacji Narodowej” i nagrody 
ministra Oświaty za osiągnięcia w 
pracy wychowawczej.

Najważniejsze zadania programowe 
na najbliższą przyszłość, uchwalone 
przez zjazd, są niezwykle wymowne. 
Do zagadnień, które powinny domino­
wać w działalności kadry harcerskiej, 
należy “Wiedza społeczno-polityczna, 
a przede wszystkim znajomość zadań, 
jakie przed całym narodem stawia 
partia i świadomość jej kierowniczej 
roli w rozwoju socjalistycznego spo­
łeczeństwa”.

Inna uchwała stwierdza, że progra­
mem działania ZHP “jest przełożenie 
wskazań PZPR na język harcerskich 
zadań”. Ważnym obowiązkiem in­
struktorów harcerskich jest uświa­
damianie wszystkim uczniom “zna­
czenia jedności, przyjaźni i braterskiej 
współpracy ze Związkiem Radziec­
kim”. W związku z nadchodzącą 60 
rocznicą rewolucji bolszewickiej har­
cerstwo ma nawiązać szersze kontak­
ty z sowieckimi komsomolcami i pio­
nierami i popularyzować w szkołach 
wiedzę o Związku Sowieckim.

Zuchom i harcerzom zjazd zaleca 
zacieśnianie kontaktów z “organami 
władzy i administracji, jednostkami 
wojska i organami Milicji Obywatek- 
skiej” dla lepszego poznania tych, 
“których praca zapewnia rozwój Pol­
ski, służy bezpieczeństwu jej granic i 
ładowi publicznemu”.

Przytoczone fragmenty uchwał pro­
gramowych wystarczają chyba dla 
zorientowania się, w jakim kierunku 
ma być urabiana polska młodzież, 
poczynając od paroletnich dzieci.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iz najukochańsza matka, 
babcia i prababcia nasza i bratowa 
moja, śp.

Katarzyna Pabian
(z domu Grzanka, 
żona śp. Józefa) 

Członkini Tow. Córy Ameryki Gru­
pa 286 Związku Polek w Am., po 
krótkiej chorobie, pożegnała się’ 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 23-go kwietnia, 
1977 roku, o godzinie 9-ej rano w 
starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 26 kwietnia, o godzinie 10-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
6000 Milwaukee Ave., do kościoła 
św Heleny, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pańskie­
go, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Stanisława i Melania, córki: 
Richard J. Lane i Stanisław No­
wak, zięciowie; Szczepan Pabian, 
szwagier; 9 wnucząt, 4 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 774-4100.

Były Żołnierz 3-ciej Dywizji Strzelców Karpackich 
Członek Koła Karpatczyków w Chicago

Alojzy Jelonek
zmarł dnia 24 kwietnia 1977 r., w Hammond, Ind.

Pożegnanie zmarłego Kolegi odbędzie się we wtorek, dnia 26 kwiet­
nia 1977 r., o godzinie 8:00 wieczorem w kaplicy Prusiecki Funeral 
Home, 3831 Main St., East Chicago, Ind.; tel.: 219—EX 7-0288.

Prosimy członków Koła i przyjaciół o przybycie na pożegnanie 
zmarłego Kolegi (dojazd: Skyway do Indianapolis Blvd., po Indianapolis Blvd, na południe 
kilka mil do Columbia Ave. /dawwna 12/ skręt w lewo na wschód i po Columbia Ave. 
4 mile do Main St. — na Main St. skręt w lewo i po prawej stronie dom pogrzebowy). 
Dodatkowe informacje udzieli kol. E. Kielar, tel.: 8674593.

zarząd koła karpatczyków w Chicago

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najkochańszy wujek nasz, śp.

Franciszek J. Wozniak
Członek Hotel Motel Service Workers Employee, Union Local 593, po 
ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 22-go kwietnia 1977 roku, o godzinie 8:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 26 kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego Casey-Laskowski Funeral Home, pnr. 
4540-50 W. Diversey ave., do kościoła Sw. Wacława (Msza św. o go­
dzinie 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz Sw. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Jadwiga Bumagiel, siostrzenica; Ronald (Julianne) Burnagiel, syn 
i synowa siostrzenicy; Amelia Ann i Ronald Burnagiel Jr., wnuki sio­
strzenicy; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Casey Laskowski.
Telefon: 777-6300.

TOKIO. — Samolot filipińskich linii lotniczych leży na bieżni 
lotniska tokijskiego po nieudanym starcie. Drugi pilot i dwóch 
japońskich pasażerów odniosło obrażenia kiedy samolot zjechał 
na trawnik ogradzający bieżnię. (UPI)

Król Hussein
w Washingtonie

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
zaangażowane bezpośrednio w kon­
flikt na Bliskim Wschodzie, uważa 
iż bieżący rok powinjen być przeło­
mowy i przynieść zasadniczy postęp 
w negocjacjach arabsko-żydowskich. 
Podczas wizyty w Wielkiej Brytanii, 
Hussein oświadczył reporterom, że 
należy spodziewać się “katastrofy” 
jeżeli zawiodą wysiłki dyplomatycz­
ne. Sytuacja na Bliskim Wschodzie 
komplikuje śię co raz bardziej 
z każdym dniem.

Jedno wydarzenie przypuszczalnie 
opóźni nieco przebieg procesu nor­
malizacyjnego, a mianowicie rezy­
gnacja izraelskiego premiera Rabina 
w wyniku skandalu. Tamtejsza partia 
pracy szybko jednak mianowała jego 
następcę, którym jest Shimon Peres.

Hussein podkreśla, iż odbył niedaw­
no rundę rozmów z prywódcami 
świata arabskiego, w tym z przed­
stawicielstwem Palestyńskliej Orga­
nizacji Wyzwolenia (PLO).

“Konieczne jest aby w ten czy inny 
sposób PLO wzięła udział w rozwią­
zaniu problemu; dorpowadziło by to 
do stabilności w tym rejonie”, utrzy­
muje król Jordanii. Prezydent Carter 
swego czasu również wspomniał o 
konieczności utworzenia państwa 
palestyńskiego.

Główną rolą Husseina jest zna­
leźć sposób w jaki palestyńskie pań­
stwo mogłoby zostać włączone do

Jordanii. Izrael nie chce samodziel­
nego państwa dla Palestyńczyków. 
Arabowie żądają aby arabska Pale­
styna była zdolna utrzymać się 
gospodarczo.

W Izraelu eksperci ekonomiczni 
przepowiadają rychłe bankructwo 
kraju po oddaniu Arabom Gazy oraz 
zachodniego brzegu rzeki Jordan. 
Tereny są brane pod uwagę jako 
ewentualna ziemia państwa pale- 
styr kiego.

Egipski prezydent Sadat sugeruje 
utworzenie federacji pomiędzy Jorda­
nią a nowoutorzonym państwem. 
Hussein jednak waha się, najwyraź­
niej z obawy o własny rząd, którego 
pozycja przypuszczalnie osłabłaby 
w wypadku powstania unii. Być może 
też z tej przyczyny monarcha wyraża 
się dotychczas z pewną dozą pesy­
mizmu o szansach, na rychłe roz­
wiązanie problemu. Krytykuje on 
Izrael za ociąganie się ze zwrotem 
arabskich terenów.

Wizyta (Husseina ma trwać 3 dni, 
podobnie jak wizyty Rabina i Sadata. 
W kołach "dyplomatycznych podkreśla 
się znaczenie jednakowego okresu 
trwania tych wizyt, nadając im w ten 
sposób jednakowo ważną rangę.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJA SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Śp. Gen. Inż. Ludomił Rayski 
Zmarł w Londynie

Generał Ludomił Rayski pochodził 
ze znanej patriotycznej polskiej rodzi­
ny. Jego ojciec brał udział w powsta­
niu w 1863 roku, przeciw tyranii rosyj­
skiej. Po upadku powstania uciekł do 
Turcji, gdzie poprosił o prawo azylu. 
W 1877 roku znowu walczył w Turcji, 
przeciw Rosji, dla uzyskania nie­
podległości w Polsce.

Generał Ludomił Rayski urodził się 
koło Krakowa, w 1892 roku. Na Uni­
wersytetach w Wiedniu i we Lwowie 
uzyskał dyplom inżyniera. W czasie 
wojny walczył w Polskich Legionach, 
pod dowództwem marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Szkołę pilotażu ukończył w 1915 ro­
ku i w jesieni 1919 roku był ostatnim 
dowódcą myśliwskiego dywizjonu Nr 
7, we Lwowie. Później, dowództwo te­
go dywizjonu zdał amerykańskim 
ochotnikom pilotom, mjr. Cedric E. 
Fauntleroy i kpt. -C. Cooper. Kpt. 
Cooper zorganizował z amerykań­
skich ochotników pilotów, myśliwski 
dywizjon w Paryżu i nazwał go dy­
wizjonem Tadeusza Kościuszki. Ray­
ski latał w tym dywizjonie jako pilot, 
pod dowództwem amerykańskim. Kil­
kadziesiąt lat później, Merian C. 
Cooper, ówczesny Brig. Gen. Amery­
kańskiego Lotnictwa w stanie spo­
czynku, wyraził się o Rayskim w na­
stępujących słowach: “Latałem z 
Nim, uważałem Go za jednego z naj­
dzielniejszych pilotów i wspaniałego 
oficera.”

Dnia 7-go maja 1926 roku, marsza­
łek Piłsudski mianował Rayskiego do­
wódcą Polskich Sił Powietrznych. W 
tym czasie, Rayski był popularnie na­
zywany Ojcem Polskiego Lotnictwa.

Po trzynastu latach odpowiedzial­
nej służby dla Ojczyzny i ogromnych 
wysiłkach w celu rozbudowania sil­
nego Polskiego Lotnictwa, widząc, że 
nie danym mu będzie dokonać tego 
celu, złożył swoją rezygnacje dnia 
22-go marca 1939 roku.

Podczas Ii-ej Wojny Światowej, 
gen. Rayski w wieku ponad 50 lat, 
zgłosił się do Royal Air Force w An­
glii, jako pilot. Później, w stopniu 
wyższego oficera polskiego lotnictwa, 
latał na Środkowym Wschodzie do 
Takoradi, Kairo, Indii, Singapore, Su­
danu, Arabii i Palestyny.

W 1943 roku brał udział w specjal­
nych lotach nad Warszawę, celem 

niesienia pomocy walczącej Armii 
Krajowej.

w obydwóch wojnach, Rayski był 
ranny trzy razy. Zdobył ponad 60 naj­
wyższych odznaczeń polskich, an­
gielskich, francuskich, włoskich, 
szwedzkich i tureckich, między inny­
mi Virtuti Militari, Krzyż Walecznych 
(4-ro krotnie), Medal Orląt Lwow­
skich, Polonia Restituta, a z R.A.F., 
DSO, DFC i inne.

Po Ii-ej Wojnie Światowej, gen. 
Rayski utracił swoją córkę Ewę, któ­
ra była oficerem Armii Krajowej w 
Warszawie.

Ewa została odznaczona najwyższy­
mi odznaczeniami bojowymi, Virtuti 
Militarii i Krzyżem Walecznych. Zgi­
nęła śmiercią żołnierza w sierpniu 
1944 roku podczas Powstania War­
szawskiego. W lutym 1966 roku Zmar­
ła żona gen. Rayskiego Stanisława, 
w Londynie, w Anglii.

Gen. inż. pil. Ludomił Rayski zmarł 
11-go kwietnia 1977 roku, w Londynie.

CZESC JEGO PAMIĘCI!
Tadeusz Maj — przewodniczący 

Rady Skrzydeł SLP w USA.

Pomoc Domowa
LIVE IN HOUSEKEEPER

5 day week — child care. 4 year old 
girl. Own room, salary open, refer­
ences required. Some English neces­
sary. Good home for right person. 
Winnetka.

835-2218
LIVE IN child care and housekeeper.
Good pay 4484212

ODPOW) IWI//I LALNA KOBIETA
DO SPRZĄTANIA 

Dorywczo. Trochę angielskie­
go. Crestwood.

597-0543
POTRZEBNA gospodyni. Zamieszkać. 
Lekka praca domowa i lekkie goto­
wanie. Wynagrodzenie do omówienia. 
Dzwonić: 3984835 po 7 wieczorem. 
POTRZEBNA doświadczona, mówią­
ca po angielsku kobieta do sprzątania 
w poniedziałki lub wtorki. Najwyższa 
zapłata w gotówce. Wymagane refer­
encje w jęz. angielskim. Dzwonić po 4 
popal.: 498-1894
GOSPOSIA do zamieszkania. Własny 
pokój, łazienka, TV. Musi mówić 
trochę po angielsku, dobra zapłata. 
Dzwonić 432-2546 lub 6774040

Praca Praca

HYDRO

Applications ara invited from qualified persons for the 
position of

MANAGER OF ENGINEERING
This is a senior, responsible and supervisory position. The 
successfut applicant will have responsibility for the various 
engineering disciplines associated with the Design and 
Project Management of Hydro’s Capital Projects in the 
generation and terminal stations areas.

Applicants should possess a minimum of ten to fifteen 
years experience with authoritative background in the 
various engineering disciplines associated with electric 
power generation, with specific emphasis on project 
design, specifications, estimates, budget authorizations 
and reports.

Minimum academic, requirement is a degree in 
Engineering from a recognized School of Engineering.

CIVIL ENGINEER
Newfoundland and Labrador Hydro, a rapidly growing 
utility operating in a province with vast undeveloped 
hydro potential, offers a challenging position to a civil 
engineer with 8-10 years background in hydro-electric 
projects. The successful applicant should have specific 
experience in such areas as hydrology, hydraulics and 
plant layouts, cost estimating and construction 
scheduling. This is a permanent position with the System 
Planning Division located in St. John's, Newfoundland.

Address replies for

Distribution Planning Engineer 
Applicants must have a university degree in Electrical 
Engineering and be eligible to register as a professional engineer 
with the Association of Engineers of Newfoundland.

Distribution Design Engineer
Applicants must have a university .degree in Electrical 
Engineering with five to ten years experience working in a utility.

Distribution Operations Engineer
Applicants must have a university degree in Electrical 
Engineering with four to six years experience working in •utility.

Location: St. John's, Newfoundland
Salary: Commensurate with qualifications and experience 

Interested persons should submit detailed resumes Indicating 
their specific area of interest to:

Superintendent of Distribution 
and Diesel Generation

This is a responsible supervisory position. The successful 
applicant will have responsibility for the operation xand 
maintenance of the diesel generating and distribution facilities of 
the Power Distribution Districts of Newfoundland and Labrador

The incumbent will be required to travel extensively in 
Newfoundland and Labrador as required to supervise the 
operations. .

Applicants should possess a minimum of eight to ten years 
experience in an electric utility with authoritative background in 
the distribution field. A mechanical background in the operations 
arid maintenance of diesel engines would bean asset.

Minimum academic requirements is a degree in Engineering 
-from a recognized school of engineering and eligible for 
membership in APEN.

Interested persons should forward a complete resume to:

Th* Industrial Relations Division 
NEWFOUNDLAND AND LABRADOR HYDRO 

P.O. Box 9100
St. John’s, Newfoundland

Al A 2X8

★ Praca Żeńska

GENERAL 
OFFICE

Fast growing electronics distributor 
has an immediate opening for a clerk 
who can type, & willing to learn to 
operate the NCR machine. Expected 
to help with filing & misc. office duties 
in our Billing & Accounting Dept.

Hrs. 8 a.m. to 4 p.m. -

FIDELITONE, INC.
3001 Malmo Rd.
Arlington Hts. 

Contact Mr. Min. 
359-8800

Equal Opportunity Employer

POTRZEBNE kobiety do lekkiej pracy 
fabrycznej. Angielski niekonieczny. 
TeL£252-7048 dzwonić od 4 do 6 po poi.

Pomoc Domowa
CLEANING LADY 
HOUSEKEEPER

Full time permanent position. Work­
ing from 4 p.m. till midnight. Monday 
thru Friday. Some previous related 
experience desirable. Knowledge of 
English is required. Excellent em­
ployee benefits program. CTA trans­
portation to door. Call for appoint­
ment:

787-2846

POTRZEBNA 
KOBIETA 

w wieku około 50 lat jako 
GOSPODYNI 
OPIEKUNKA 

dla starszej pani. Musi mówić po 
polsku. Pokój oraz wszelkie inne wy­
gody. Proszę telefonować w piątek po 
godz. 4 po poł. oraz w sobotę od godz. 
9 rano do 3 po poi. Telefon:

457-0337
WANTED live in help, own room and 
bath. Call: 272-2593  
GOSPODYNI — NA ZAMIESZKANIE 
5 dni w tygodniu. Zapłata do omó­
wienia. Własny pokój. Musi lubić dzie­
ci. Konieczne trochę angielskiego. Re­
ferencje. Northbrook przedmieście. 
Dzwonić po 6-ej

564-2227

FACTORY 
WORKERS 

We are now accepting applications 
for our 3 p.m. — 11 p.m. & 11 p.m. 
— 7 a.m. shifts. We seek qualified men 
& women, who are interested in a 
good future. Good pay & benefits, 
union shop. U.S. citizenship or green 
card required. Apply in person.
8 a.m. to 11 a.m. or 1 p.m. to 4 p.m. 

(Mon. thru Fri.)

HOERNER WALDORF 
4200 So. Pulaski 

Chicago, Ill.

Praca Żeńska 
SALESLADY

For small retail bakery. Good working 
condition. Full or part time. Paid 
vacation.
2502W.Devon HO5-9805

POTRZEBNE OPERATORKI 
MASZYN DO SZYCIA 

Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn,do szy- 
cip z fabrycznym doświadczeniem. 
Potrzebne są również kobiety do ręcz­
nego szycia. Praca jest przyjemna, 
ponieważ szyje się lekkie materiały4 
Wysokie wynagrodzenie oraz płatne 
święta i urlopy. Transportacja pub­
liczna do drzwi.

MURPHYCOMPANY
6 East Lake St.______________ 332-2575

MAID
Wanted for motel work on Sat. & 
Sun. May become full time.

Call or Apply: 
SUMMIT MOTEL 

5308 No. Lincoln 
LO1-3767 

Call 4 a.m. to 12 p.m. 

Secretary/Girl Friday 

PALMER HOUSE 
Work in our busy credit office 
as assistant to Credit Manager. 
50 wpm plus stenography. Ap­
ply in person.

Personnel Department
17 E. Monroe 

or Call 726-7500 
An Equal Opportunity Employer
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An Equal Opportunity Employer MF

637-2000 ext. 350
WHITECAP DIVISION CONTINENTAL GROUP INC. 

1812 N. Central Ave., Chicago, Illinois
Equal opportunity Employer M/F

. JOURNEYMAN

. MACHINE TOOL OPERATOR (MILLS, LATHES)
• MACHINIST
• TOOL & DIE MAKER

Openings on 2nd and 3rd shifts. Superior fringe benefits including 
company paid group insurance, life insurance, disability pay, dental, 
major medical, hospital, surgical, uniforms plus many others. Top 
wages. Shift premiums, cost of living allowances. Outstanding shop 
working conditions. Experience required. Must be able to set-up and 
operate all tool room machines to close tolerances. We are a leader 
in the closure and glass packaging machinery industry, offering long­
term stability, career development and personal work experience. Apply 
in person or call :

SUNBEAM CORPORATION OF CANADA LIMITED

TORONTO ONTARIO CANADA
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR THE FOLLOWING 

EXPERIENCED PERSONNEL.

SCREW MACHINE SET UP
Automatic screw machine set-up person required for 
production work. Single and multiple spindle (New Britain 
and Davenport). Afternoon shift (4 p.m. to 12:30 a.m.). 
Good pay and fringe benefits.
PLEASE COME IN, WRITE OR PHONE (416) 236-2481 
ALL REPLIES ARE IN CONFIDENCE.

SUNBEAM CORPORATION 
OF CANADA LIMITED

1040 ISLINGTON AVE.
TORONTO, ONTARIO, CANADA

Machinists

MACHINE 
SHOP
OPENINGS
Don't mins this unique opportunity to Oisccivei how yoi.'can ^arn 
top dollar for your skills! 1st Shift opportunities are new atGilTb:? 
hi the Equipment Manufacturing Division of National Gm.
- -'w facility in Elk Grove Village.

• JOURNEYMAN MACHINISTS
Minimum 5 years experience

• PRECISION CARBIDE GRINDERS
Minimum 2 years experience

At ■National Can you'll be rewarded with
• High Starting Rates
• Modern Plant
• Company paid health, life and dental 

insurance, as well as cost of living 
adjustments

for an appointment. 595-4:93, F’urso'inel Manager. Natior.,i; 
Can Corporation. Equipment Manufacturing Division, 2500 Lively 
Blvd , Tik Grove Village. >L 60007 mile .vest of Highway 83 off 
Devon.

National Can

WOMAN to supervise connecting de­
partment on small transformers. 
MEN to cut leads on Arthos lead ma­
chine, familiar with laminating of 
small transformers.

Company benefits.
ACME COIL

& TRANSFORMER CO. 
1400 W. Wrightwood Ave. 

327-6988
SECRETARY

TO WORK IN OFFICE OF OLD 
ESTABLISHED RUG CLEANING 
PLANT. Must be able to type, write 
and take orders ovjr the phone. Inter­
view by appointment only.

Ask for ALLAN at
HILL BROS. 276-0303

AMERICANA 
FEDERAL SAVINGS 

szuka atrakcyjnej osoby, która mówi 
po polsku i angielsku. Zajęcia pole­
gają na pracy jako kasjer, lekkim 
pisaniu na maszynie i rozmaitych 
pracach biurowych. — Doskonała 
okazja. Wymagane doświadczenie. 

DZWOŃCIE PO UMÓWIENIE:
384-1800

COUPLE WANTED
IN WEST SUBURB

— BEAUTIFUL HOME — 
PRIVATE LIVING QUARTERS 

— LIVE IN — 
Room and Board. (Have other help). 
WIFE to do simple cooking and light 
housework. MAN for general main­
tenance work.

GOODSALARY 
CALL 669-5151 \____

JANITORZY 
JANITORKI 
Na pełen czas 
Nocna zmiana 

Najwyższa 
zaplata 

Zgłoszenia 
w tygodniu 
od 3—5-ej 

po południu. 
5251 N. Milwaukee Ave.

HOUSEKEEPING
Private psychiatrie hospital in Des 
Plaines has openings for male and fe­
male. Day shift.

Forest Hospital 
827-8811

PART TIME CAREER 
OPENING

MEN AND WOMEN
Law enforcement, line men, radio 
repair, administration, commun­
ication and supply.

EARN $50.00 OR MORE 
per WEEK-END to START.
Benefits include $20,000.00 full 
time life insurance, travel, PX 
privileges, complete retirement 
benefits and many, many more.

TO QUALIFY MUST SPEAK, 
READ AND WRITE ENGLISH 
AND BE BETWEEN 17 AND 35 
YEARS OF AGE.

For information contact 
Mr. O’Brien or Mr. Wasi- 
liew: 694-3781 or 694-2948.

US ARMY RESERVE
814 Military Police Co. 
6540 N. Mannheim Rd., 

Chicago, Ill.

RESTAURANT
We are now accepting applications for 
the new Sombrero Rest, in Mt. Pros­
pect. Lunch and dinner. Waiters, 
waitresses. Experienced only. Call 
Bob, 29B-0337._____

BAKERS FULL TIME 
No experience necessary. Will train. 
Apply in person:

DUNKIN DONUTS 
7801W. Lawrence__ Norridge

KITCHEN HELP
Must speak English. 4 people needed 
to work in large Loop cafeteria for 
sales, counter and dishwashers. All 
company benefits. Permanent. Free 
meals. $525 a month plus overtime 
and benefits. Day hours, no nights or 
week-ends. Must be citizen or have 
Green Card.

GODFREY PERSONNEL 
209 S. La Salle St. Room 734 

Tel.: 236-4455

Praca Męska Praca Męska

SPRING MFG. CO.

TOP WAGES 
For Qualified and 

Good Workers 

UDEK
HAS IMMEDIATE OPENINGS FOR QUALIFIED AND EXPERIENCED 
SPRING AND WIRE FORM MEN AND WOMEN FOR NIGHT 

SHIFTWORK.
Benefits include: top pay, profit sharing, paid vacations, over time, 
largest nightshift bonus.

THE JOB OPENINGS ARE FOR:
• QUALIFIED TOOL AND DIE MAKERS
• FOUR SLIDE SET UP MEN
• SPRING SET UP MEN
• GRINDING SET UP MEN
• PUNCH PRESS OPERATORS

Apply In Person
5100 W. ROOSEVELT ROAD, CHICAGO, ILL.

FOUR SLIDE 
TOOLMAKERS 

Immediate openings for exp. men. 
Permanent work. Co benefits incl. pd. 
holidays & complete ins. protection, 
providing life disability & hos/surgical 
protection.

SLIDE MASTER INC.
348 No. Addison Rd. 

Addison, 11.
(No. of Lake St.) 

543-8300

LEATHER FACTORY 
Help needed, all fringes, steady 
work for right person.

Phone 642-2770
Mr E. STERN

Potrzebny 
KONSTRUKTOR 
CZYŚCI MASZYN 

z dobrą znajomością 
rysunku technicznego.

BERG MANUFACTURING CO.
____ 298-3900

BERG 
MANUFACTURING CO.

needs a 
MECHANICAL DESIGNER 

with good drafting experience.
298-3900
CUTTER

Need full time operator. Ex­
perience necessary, nites. All 
company ben., near loop loca­
tion.

CALL: 663-5429
SET-UP MEN 
FOUR SLIDE

Immediate opening for experienced 
four-slide set-up men for Nilson & 
Baird machines. Company benefits 
incl. Pd. holidays & complete ins. 
protection, providing life, disability & 
hosp/surgical protection.

SLIDE MASTER, INC.
348 No. Addison Rd. 

Addison, 11. (North of Lake St.) 
543-8300

Potrzebny Doświadczony 
MASZYNISTA 

pracujcie w nowoczesnej fabryce 
w dobrych warunkach. 50 godzin 

tygodniowo.
-TURRET LATHE
-MILLING MACHINE—Bridgeport 

Minimum 3 lata doświadczenia. Zdol­
ny do nastawiania maszyny według 
rysunków technicznych. — Musi po­
siadać własne narzędzia. Supervisor 
mówi po polsku. Wymagana zielona 
karta. — Dzwońcie do:

JESSE —736-8286.

TOOL & DIE MAKER
OR DIE REPAIRMAN

Experienced man wanted. 
Steady employment, over-time avail­
able, good salary, full insurance, 
profit sharing etc.

Cah Stan 327-6868 days 
6Ź2-2119 evenings.

PRECISION FORMING
& STAMPING CO.
1733 w. Fullerton Ave. 

______Chicago, HI. 60614 _______

FACTORY
Machine shop, set-up & operate radial 
drills, lathe & milling machines. Sheet 
metal shop, set-up, layout & operate 
shear, punch press, strippitt & press 
brake.

LOGE/ROBERTSON INC.
1250 W. Touhy
Elk Grove, Vil. 

640-3500 
MR. JOHN CONLEY 
. E.O.E.

WANTED AT ONCE

SILK SCREEN PRINTER
MUST BE EXPERIENCED IN 
SET-UP PRINTING AND 
COLOR MATCH. STEADY 
WORK. DOWNERS GROVE.

CALL ED JAN
629-8007

DEPENDABLE MAN 
NEEDED

General yard work and minor house 
repairs — at least 8 hours weekly. 
References. Must be able to under­
stand English.

749-0032

PIPE FABRICATORS 
Men expeienced in tubular bending, 
manually or Machine-Bending,Pipe 
or tubing, by one of oldest pipe bend­
ing shops in area.
ALSO NEEDED — Welders, heliarc 
or TIG operators, qualified for ASME- 
Code welding work on pipe and tubing. 
$5.00 plus, hourly rate plus benefits. 
40 hour week. Middle “West-side” 
plant location. Contact:

REMPE COMPANY
340 No. Sacramento Blvd., 

Chicago, Ill. 60612 
KE 3-0483

JANITOR 
NADZORCA

G & Z Machine Products 
4916 Elston Ave.  

Do Nastawiania i Obsługi 
Slitting Machine 
W Okolicy Skokie 

Koniecznie trochę angielskiego 
Zgłoście się do Walter Bohenek 

673-6460
Potrzebny

POSŁUGACZ 
“PORTER” 

Wymagane trochę angielskiego 
5744 N. MILWAUKEE

★ Praca

LIGHT ASSEMBLY
Permanent full time openings in our 
modem clean plant. Experience help­
ful, but we will be glad to train you if 
you are ambitious & have good manual 
dexterity. Excellent benefit program 
featuring profit sharing, hospitaliza­
tion, life insurance, holidays, vacations 
& pleasant working conditions.

Apply in Person or Call:»

272-7990

DANIEL WOODHEAD COMPANY 
3411 Woodhead Drive, 

Northbrook, n.
An Equal Opportunity Employer

• Doświadczony -
• Nocna zmiana

Musi mówić po polsku i angielsku
• Najwyższa zapłata

Zgłoszenia w tygodniu od 3-5-ej

5251 N. Milwaukee Ave.
POTRZEBNY 
MĘŻCZYZNA 

DO PRACY PRZY RUSZCIE 
IKONTUARZE 

(Grill & Counter) 
Doświadczony lub przeszkolimy. 
Sandwich Shop na bliskiej pół­
nocy. Nocna praca od 5:30 po po­
łudniu do 3 rano. Od poniedziałku 
do soboty, bez niedziel i świąt. 
Musi mówić i rozumieć po angiel­
sku. $200 tygodniowo na początek. 

Dzwońcie CLIFFSIDE 4-0930 
po 12 w południe i podajcie swe 
nazwisko, adres i telefon.

JANITOR
Okolica Maywood

Doświadczony w pielęgnowaniu podłóg 
oraz posiadający własny transport. 
Godziny od 5 po pd. do 1:30 w nocy. 
Od poniedziałku do piątku. Dobra po­
czątkowa stawka. Dzwońcie do PETE 
po 4 po południu

693-7010

★ Kontraktorzy jf Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE T INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • PUCOWANIE 
■ MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktom

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.
General Contracting Co. 

4146 W. ARMITAGE 
278-1525

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów' odpływowych.

Licencjonowani i bondowani. , 
J. & c. 

SEWERAGE & DRAINAGE 
Tel.: 283-0666

WYKONUJĘ prace kanalizacyjne, 
wodociągowe, przepychanie kanałów 
i rur. Solidna robota. 384-0582 — 24 
godzina obsługa. Jędrzejćzyk.

jf Praca Męska

MOLDING 
OPERATORS

For 1st, 2nd and 3rd shifts. Experienced pre­
ferred, but willing to train qualified person. 
Good benefits. Clean, air conditioned plant. Must 
speak English. Apply in person to:

HARWOOD PLASTICS INC. 
4715 N. RONALD ST. 

HARWOOD HEIGHTS, ILLINOIS 
SLITTING SET-UP MAN 

& OPERATOR
In Skokie area. Some English neces­
sary. Contact: Walter Bohenek 

673-6460

INSPECTORS
For 2nd and 3rd shifts. Must be able 
to read blue prints. Willing to train 
qualified person. Good benefits. Clean, 
air conditioned plant. Must speak 
English. Apply in person to:

HARWOOD PLASTICS INC.
4715 N. RONALD ST. 

HARWOOD HEIGHTS, ILLINOIS
SHIPPING CLERK 

DO PRACY W MAGAZYNIE 
Przyj mierny stałą osobę do pracy na 
pełen czas. Zajęcia polegają łia pako­
waniu, montażu i wysyłce pocztą na­
szej miesięcznej literatury oraz ma­
teriałów reklamowych. Na początek 
$3.00 na godzinę, oraz świadczenia 
firmowe. Znajomość angielskiego nie­
konieczna lecz mile widziana oraz 
chęć przyjmowania instrukcji.
Dzwońcie do Mr. Liberman 644-2353

NATIONAL BEAUTY SERVICE

DOŚWIADCZONY tapicer. Dobra, sta­
ła praca. 784-6789. 

SHIPPING CLERK
Some experience helpful. Small busi­
ness in loop. Salary open. Health In­
surance benefits.

782-8304
MR. BRENNER_____

JANITORIAL
For cleaning up in hallways & sham­
pooing carpets for 212 unit apts. Prefer 
someone with lite maint. experience. 
Live on premises. Must speak English

Call Emily 991-0110

TOOL AND DIE 
MAKER

with a minimum of 5 years experience.
JOURNEYMEN 

MACHINIST 
with minimum of 3 years experience. 
Benefits include paid insurance, paid 
vacation and paid holidays.

Call for Interview
(312) 755-5468

A10050 28-C3-31

★ Poszukuje Mieszkania
MĘZCZYZNA poszukuje małego 
mieszkania. Okolica Laramie i Diver- 
sey. 282-0662. _____
SPOKOJNY, niepalący mężczyzna 
poszukuje pokoju przy rodzinie. Pół­
nocno-zachodnia strona. EV 4-6480.

★ Naprawa TV ,
TELEWIZORY

KOLOROWE, CZARNE, BIAŁE 
Naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja 

jf Domy____________
PAR. 5 BRACI MĘCZENNIKÓW 

2x4, murowany. Nowe ogrzewanie w 
ścianie. Murowany garaż na 2 auta. 
Dobra lokalizacja, blisko 43-ej i Rich­
mond.

E. F. OBRZUT REALTY 
4336 S. ARCHER 523-2871

TO CLOSE ESTATE
NEAR NORTH - CENTRAL

16 Apartments: 4’s, 3tż’s, 2%’s 
Income $27,000 plus 

Price $85,000
KNECHT & CO. 

6278 W. NORTH AVE.
745-0404

if Domy z Interesem

NAJLEPSZA LOKACJA
na każdy interes: sklep, restau­
racja. 2 mieszkania po 6 pokoi. 
Garaż na 2 auta. Sprzedam szyb­
ko. Milwaukee i Central. Dzwonić 
po 5 po poł.

489-6489

jf Do Wynajęcia
JACKOWO

4 sypialnie, 2 salony, duży stołowy, 2 
łazienki — piękne mieszkanie. Wynaj- 
mę solidnej rodzinie. Referencje. Wia­
domość.

2928 Milwaukee — sklep.
5 POKOI, ogrzewane, na 1-ym. Austin 
i Diversey. 889-2760.

+ Farmy___________
DOBRA INWESTYCJA — w powiecie 
McHenry, przez właściciela 6 akrów — 
$18,000. Pomożemy sfinansować.

312-825-7737

jf Rozmaite_____ ___
HOUSEHOLD

Everything goes. 250 & up. 
Sale Sun., April 24th, 3 p.m. 

784-1046
ROZMAITOŚCI na sprzedaż, wszystko 
idzie tanio. W niedzielę od 12-ej, w 
środę od 12-ej. Dzwonić 784-1046

•fr Rummage Sale
RUMMAGE SALE w środę 27 kwietnia 
od 9 rano — 8 wieczór w Lutheran 
Church of Redeemer 4901W. Berenice.

> Odzież
WIELKA wyprzedaż damskiej odzieży 
w różnych rozmiarach, oraz futer. 
Dzwonić po 2-ej 637-8399 

jf Osobiste__________
POSZUKUJĘ dwóch miejsc w samo­
chodzie jadącym na Florydę, z po- 
czątkiem maja. 278-1245

jf Lekcje__________ __
UDZIELAM LEKCJI praktycznego 
języka angielskiego nowo przybyłym 
Polakom. Lekcje w domu ucznia. 
Tanio i solidnie. Telefonować: 
283-0929 w godzinach 3—7 po poł.

jf Przeprowadzki
IWAŃSKI MOVING CENTER 

PRZEPROWADZKI 
mieszkań i biur. 384-3322 -- —-------r---------------------- - 1

jf MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE WIOSENNYM ~ 

CENY MEBLI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNIŻONE 

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW I 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE j 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialnL$119 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood” . ........................ $ 58
K«napa i fotele___________$139,
Kanapa rozkładana do
spania____________ ______$ 78
Telewizja kolorowa-------$269.00
■Materace______________ $19.88
•Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”----------------- $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
'Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”)------------------ -$168

,Z 6 sztuk drewniane
komplety do jadalni-------- $399
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Niemieckie szafkowe 
.“stereotype players” od ---- $369
■.(korrtbinacja patefonu-radia
•i magnetofonu)
.Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 
:Otwarte w poniedziałki, czwartki 
i piątki do 9 wieczór, we wtorki, 
środy i soboty do 6 wieczór, w 
■niedziele od 12-ej do 5-ej po poł. 
•v Zgłaszajcie się do polskiego 
. kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Teł. 486-7838
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Stan. Komitet Uchwala Wniosek 
Na Karę Śmierci w Illinois

Wniosek na przywrócenie kary 
śmierci w Illinois został zatwierdzony 
w ub. czwartek przez senacki komitet 
sądowniczy. Wniosek, który już prze­
szedł w Izbie Reprezentantów, za­
twierdzony został w komitecie sądow­
niczym sześcioma głosami przeciwko 
trzem.

Ustawa ustala ograniczone okolicz­
ności, według których może być nało­
żona kara śmierci, łącznie za zamor­
dowanie policjanta, strażaka lub 
strażnika więziennego.

Kara śmierci byłaby również do­
puszczona, kiedy morderstwo zostaje 
popełnione w czasie następujących 
przestępstw: w czasie napadu rabun­
kowego, napadu z bronią w ręku, 
włamania, zgwałcenia, molestowania 
dziecka, zboczonego aktu seksualne­
go, porwania, podpalenia, używania 
bomb, morderstwa popełnionego na 
kontrakt i za wielobójstwo.

Wniosek ustawy wymaga również 
pewnych warunków dla których kara 
śmierci nie może być wymierzana. 
Wśród tych warunków jest np. kiedy 
morderca jest w wieku poniżej 18 lat 
lub morderstwo popełnione zostało 
pod wyływem silnego uniesienia lub 
napięcia emocjonalnego.

Wielu członków komitetu oświad­
czyło, iż będą próbowali wprowa­
dzić pewne poprawki na sesji Izby

Senackiej. Gub. Thompson, dał do 
zrozumienia, iż wniosek ten podpisze, 
jeśli nie będzie się on zbytnio różnił 
od wersji Izby.

W innej akcji Senatu, komitet wy­
konawczy zatwierdził wniosek udzie­
lający agencjom publicznym prawo 
na zamknięcie ich zebrań, kiedy dy­
skutowana jest przez nich jakakol­
wiek sprawa dotycząca podatków i 
poświęcenie się tylko sprawom po­
datkowym. Komitet również za­
twierdził dwa wnioski na podwyższe­
nie wynagrodzenia dla ustawodaw­
ców za podróże z 15 centów za milę do 
20 centów i dziennego wynagrodzenia 
z 36 doi. na 44 doi.

Wniosek na dyskutowanie tylko 
spraw podatkowych wprowadzony 
został na żądanie powiatowej komisji 
zarządzającej szpitalami, ze względu 
na stale trudności z Aktem otwartych 
zebrań.

Zastępca dyrektora komisji, Roger 
Nauert zaznaczył, iż sytuacja taka 
może doprowadzić do załamania się 
agencji, która prowadzi szpitale; 
powiatowy, Cermak, Memorial i Oak 
Forest. Wniosek ten przesłany zostaje 
do Senatu, pod głosowanie. Nauert 
podkreślił, iż wniosek na zamykanie 
zebrań, wprowadzony za czasów gub. 
Walkera, opóźnia zwroty za koszty le­
czenia pacjentów z opieki publicznej.

Ustawodawcy Nadal Uprawnieni 
Do Przyznawania Stypendiów 

Wniosek Senatora Stanowego D. Netsch Odrzucony 
Głosami 33 Do 19

Senat stanowy odrzucił w ubiegłym 
tygniu wniosek o zakończenie progra­
mu przyznawania stypendiów przez 
Gen. Zgromadzenie. Głosami 33 do 
19 uchwalono kontynuować program, 
który zezwala każdemu ze stanowych 
ustawodawców na przydział ośmiu 
stypendiów — 4-ch dla studentów Uni­
wersytetu Illinois i 4-ch na inne uni­
wersytety stanowe.

Program udzielania stypendiów 
przez ustawodawców — pisze sprawo­
zdawca Cłicago Tribune — od po­
czątku był kontrowersyjny i często 
krytykowany, ponieważ w ubiegłych 
latach ustawodawcy przyznawali

Kandydat Partii 
Socjalistycznej 

Na Mayora
Partia Socjalistyczna w Illinois no­

minowała na specjalnej sesju Kath­
leen Meyers kandydatką na urząd 
mayora Chicago w wyborach, jakie 
odbędą się w czerwcu br.

Przedstawiciel powiedział, że wpra­
wdzie Partia nie będzie figurowała 
na listach wyborczych i wątpliwe czy 
głosowałoby wielu socjalistów, ale 
należy sprzeciwiać się utrzymywaniu 
władzy w mieście przez jedną par­
tię polityczną.

Meyers prowadziła kampanię na 
rzecz kandydatów socjalistycznych, 
jak Norman Thomas i Frank Zeidler, 
brała czynny udział w ruchu o rów­
ne prawa obywatelskie, i pracowała 
w Chicago z nieletnimi przestępcami. 

stypendia swym krewnym, bliskim 
przyjaciołom, a nieraz ze względów 
politycznych. Ostatnio stypendia 
były omawiane przez środki masowe­
go przekazu wiadomości, gdy Uniwer- 
stytet Illinois odmówił ujawnienia na­
zwisk studentów, którzy je otrzymali.

Władze uniwersyteckie motywowa­
ły swe stanowisko tym, że ujawnie­
nie nazwisk 1,200 stypendystów było­
by wykroczeniem przeciw ustawie z 
1974 roku — Family Right and Pri­
vacy Act.

Senator Dawn Clark Netsch (D-Chi- 
cago), która wniosła projekt ustawy, 
powiedziała, że pieniądze wydawane 
na stypendia Gen. Zgromadzenia po­
winny być przekazane do budżetu Sta­
nowej Komisji Stypendialnej.

Prezes Senatu, Thomas Hynes (D- 
Chicago) utrzymywał, że stypendia 
przyznawane są studentom z rodzin 
o niskich dochodach. Inni senatorzy, 
oponenci wniosku, także twierdzili, 
że przydzielają stypendia stosownie 
do potrzeb danego studenta i jego ro­
dziny.

Stypendia Gen. Zgromadzenia mo­
gą być przydzielane każdemu stu­
dentowi, bez względu na jego stan 
majątkowy. Pokrywają one koszt cze­
snego, obecnie $496 na Uniwersytecie 
Illinois. Koszt 1,200 stypendiów na uni­
wersytetach wynosi około $600,000.

Sen. Phillip Rock (D-Chicago), asy­
stent przywódcy większości, powie­
dział po głosowaniu, że wniosek Netsch 
w “pełni zasługiwał na porażkę”.

h

i

■

BOSTON. — Członek załogi sowieckiego trawlera “Taras Szew- 
czenko” przygląda się rozładowywaniu statku w bazie Straży 
Przybrzeżnej. Trawler został zatrzymany za naruszenie prze­
pisów strefowych. (UPI)

W

WASHINGTON. — Roy Jenkins, nowy prezes Europejskiej Ko­
misji Komunalnej, widoczny na zdjęciu z prez. Carterem w 
czasie wizyty w Białym Domu. Jenkins spotka się z czołowymi 
urzędnikami państwowymi. (UPI)

Pracownicy Stanowi 
Zapowiadają Demonstrację

Z Powodu Odrzucenia Żądań Podwyżki Pensji

Rozmowy Na Temat Desegregacji 
w Szkołach Publicznych

Pracownicy stanowi zabiegający o 
podwyżkę uposażenia zapowiedzieli 
demonstrację jaka ma się odbyć w 
tym tygodniu. Przedstawiciele władz 
oznajmili podczas negocjacji o kon­
trakt, że Administracja stanowa nie 
może udzielić podwyżki niektórym 
spośród 42,006 pracowników, ale pra­
cownicy żądają przynajmniej wy­
równania w związku z wzrostem ko­

Zapytany o ewentualność zwolnie­
nia tempa pracy na znak protestu 
Alpert powiedział, że bada się wszel­
kie sposoby wywarcia wpływu na wła­
dze stanowe, by zrozumiały potrzebę 
podwyżki.

Stanowi pracownicy — powiedział 
Alpert — pokrywają wydatki 1977 
roku czekiem tej samej wartości, ja­
ką otrzymywali w 1974 roku, czyli 

Conrad Harper, adwokat z Nowego 
Yorku, wynajęty przez władze fede­
ralne oraz administratorzy chic. szkół 
publicznych, otwarli dysputy mające 
na celu znalezienie rozwiązania dla 
desegracji fakultetów nauczyciel­
skich i załatwienie sporów między 
szkołami lokalnymi a US Departa­
mentem Zdrowia, Edukacji i Opieki 
Społecznej.

Obydwie strony odbyły 2 i pół go­
dzinne rozmowy w czwartek, w biu­
rach rejonowych Departamentu 
HEW, pnr. 300 S. Wacker. Rozmowy 
te utknęły na martwym punkcie.

Jednakże adw. Harper, który pełni 
w rozmowach rolę głównego pośred­
nika HEW oświadczył, iż obydwie 
strony znajdują się na dobrej drodze 
do ugody i że ma on nadzieję, że 
wspólnie będzie można znaleźć plan 
(przydziałów nauczycieli) możliwych 
do wykonania na rok następny.

Sędzia federalny zarządził w lutym, 
iż Chicagoska Rada Szkolna pogwał­
ciła Akt Praw Cywilnych z 1964 roku 
przez utrzymanie segregacji fakulte­
tów i przez prowadzenie niewystar­
czającego dwujęzycznego programu i 
instrukcji.

Sędzia zarządził wstrzymanie $70 
' mil do $80 mil. w pomocy federalnej 
na chic. szkoły, jednakże żadne fun­
dusze nie zostały obcięte ze względu 
na niezałatwienie jeszcze apelacji

przeciw zarządzeniom sędziego.
Joan Raymond, asystentka superin- 

tendenta operacyjnego i analiz chi- 
cagoskich szkół oświadczyła, iż plan 
może być ułożony w odpowiednim 
czasie na powiadomienie każdego 
nauczyciela, który może być przenie­
siony, przed zamknięciem bieżącego 
roku szkolnego, w czerwcu.

Dr. Raymond, który był w rozmo­
wach przedstawicielem superinten- 
denta szkół Josepha Hannon podkre­
ślił, iż czas jest bardzo krótki.

Pomimo, iż adw. Harper nie posia­
da władzy do wydania zarządzenia 
odnośnie funduszy, oświadczył, iż 
jest uprawniony do zalecenia odrocze­
nia nowych fed. funduszów dla szkół 
chicagoskich. Na zebraniu w czwar­
tek ustalono nową sesję na dzień 5 
maja, w biurach Rady Szkolnej.

Zderzenie Autobusu 
z Samochodem

Jeden mężczyzna został zabity, ko­
bieta odniosła obrażenia, gdy auto­
bus CTA zderzył się z autem w nie­
dzielę, na Pułaski koło 26-ej ulicy.

Zginął pasażer auta, Ruben Galvan, 
lat 28, zam. 2226 S. Christiana. 43-let- 
nia Stella Lara, zam. 1451 N. Mon­
ticello odniosła obrażenia.

Obaj kierowcy, autobusu i samocho­
du otrzymali mandaty karne.

Komitet Izby Poparł Redukcję 
Opłat Za Elektryczność

sztów utrzymania.
Robert Alpert, specjalny przedsta­

wiciel Amerykańskiej Federacji Pra­
cowników Stanowych, Powiatowych 
i Miejskich (American Federation of 
State, County and Municipal Em­
ployees) oświadczył, że wielu praco­
wników weźmie udział w demonstra­
cjach, by zadokumentować swe po­
parcie dla prowadzących negocjacje. 
Alpert odmówił udzielenia szczegó­
łów. ale przepowiedział masowy 
udział.

co najmniej o 14 procent mniejszym 
jeżeli chodzi o wartość nabywczą.

Alpert zaznaczył, że budżet guber­
natora Thompsona uwzględnia w 
swym budżecie podwyżki w innych 
dziedzinach, jak dzierżawa biur sta­
nowych, wydatki na benzynę i olej 
do ogrzewania, ale pomija potrzeby 
pracowników. W odpowiadzi dyrektor 
budżetu, Robert L. Mandeville powie­
dział, że budżet nie obejmuje wpły­
wu inflacji w każdej dziedzinie wy­
datków stanowych.

RTA Ponownie Rozpatrzy Propozycję 
Podwyżki Podatku Od Benzyny

Komisja Regionalnej Agencji Ko­
munikacyjnej (RTA) postanowiła po­
nownie rozpatrzyć sprawę 5-procento- 
wego podatku od benzyny dla rejonu 
metropolijnego.

Dyrektorzy RTA różnicą głosów 5 
do 0 uchwalili stworzenie dwuosobo­
wego komitetu do opracowania warun­
ków umowy dotyczącej podatku od 
benzyny.

Dyrektor Nicholas J. Bosen z Chica­
go, który wystąpił z propozycją zba­
dania sprawy podatku, oświadczył po 
zebraniu, że decyzję powzięto kiedy 
gub. Thompson dał wyraźnie do zro­
zumienia, że nie popiera podwyżki 
podatku od sprzedaży, ale poprze pod­
wyżkę podatku od benzyny.

W ubiegłym miesiącu, dyrektorzy 
agencji odrzucili propozycję podatku 
od benzyny zaznaczając, że będą sta­
rali się o zatwierdzenie 1-procentowe- 
go podatku od sprzedaży w sześcio- 
powiatowym rejonie chicagoskim. 
Jednak nie poczyniono żadnych postę­
pów w tym kierunku z powodu opozy­
cji legislatury.

RTA potrzebuje dodatkowe fundusze 
na rok fiskalny 1978 rozpoczynający 
się 1-go lipca z uwagi na spodziewany 
deficyt w przyszłorocznym budżecie 
wynoszący $56 milionów.

Bosen również oświadczył, że plan 
Cartera mający na celu podniesienie 
federalnego podatku od benzyny o 
około 50 centów na galonie w prze­
ciągu następnego dziesięciolecia przy­
czynił się do jego wystąpienia z pro­
pozycją.

Stwierdził, że z powodu planu osz­
czędzania energii i nacisku kładzione­
go na podatek od benzyny, RTA nie 
ma innego wyjścia jak również wzię­
cie pod uwagę tej samej możliwości. 
Dodał, że im dłużej agencja będzie 
zwlekała z nałożeniem podatku tym 
mniejsze będą szanse na jego zatwier­
dzenie.

Zaznaczył, że kilku stanowych usta­
wodawców wystąpiło już z projektami 
ustaw ażeby podnieść stanowy podatek 
od benzyny.

Dyrektorzy Patrick L. O’Malley z 
Chicago, popierający podatek od ben­
zyny, i Daniel Baldino z Evanston, 
przeciwny podatkowi, wejdą w skład 
dwuosobowego komitetu opracowują­
cego umowę.

Baldino w przeszłości kilkakrotnie 
dawał do zrozumienia, że czterej pod­
miejscy dyrektorzy komisji zgodziliby 
się na podatek od benzyny, ale tylko 
jeżeli zostałby on nałożony w samym 
Chicago.

Hawajska Dzika Gęś 
Ptakiem Miesiąca Kwietnia

“Nene” — dzika gęś pochodząca z 
Wysp Hawajskich, należąca do ga­
tunku bliskiego wytrzebienia, zanim 
zaczęto hodować je w warunkach 
domowych, została uhonorowana mia­
nem “ptaka miesiąca kwietnia” przez 
Lincoln Park Zoo.

Ilość hawajskich dzikich gęsi prze­
kraczała kiedyś 25,000 sztuk. Jednak­
że ataki dzikich zwierząt, oraz pro­
wadzone przez Hawajczyków inten­
sywne polowania na te ptaki dopro­
wadziło do tego, że ich ilość w połowie 
lat czterdziestych wynosiła zaled­
wie. .. 30 sztuk.

Przed całkowitym wyniszczeniem 
uratowło “Nene” postanowienie dzia­
łaczy Ochrony Przyrody, którzy w 
kooperacji z rządem Stanów Zjedno­
czonych, wprowadzili w życie program 
hodowli tych ptaków w warunkach 
domowych.

Rezultatem tego, we wczesnych la­
tach 50-tych wykluły się pierwsze oka­
zy “Nene” w warunkach niewoli. W 
połowie lat sześćdziesiątych pogłowie 
tych ptaków wynosiło już 500 sztuk.

Obecnie rzadki ten rodzaj z powodze­
niem hodowany jest w wielu Ogro­
dach Zoologicznych na terenie Stanów 
Zjednoczonych.

6-go kwietnia na terenie Lincoln 
Park Zoo wykluły się trzy pisklęta 
“Nene”. Dr. Lester E. Fisher wska­
zał na doniosłość tego wydarzenia: 
“Jeszcze raz rozmnożyły się w naszym 
Zoo dzikie zwierzęta, których gatunek 
nie egzystował by dzisiaj, gdyby wy­
siłki ludzi z kręgów Ochrony Przyrody 
i pracowników Ogrodów Zoologicznych 
nie przyczyniły się do jego zachowa- 
inia”.

Kiedyś “Nene” należała do rodzaju 
ptaków wodnych; ale w drodze ewolu­
cji przekształciła się w ptaka lądowe­
go, posiadającego niezwykle długie 
nogi, mocne palce u nóg i zreduko­
waną Nonę pławną.

Sześć dorosłych osobników i trzy 
młode sztuki “Nene” można oglądać 
w Lincoln Park Zoo, które otwarte 
jest w godzinach 9:00 — 10:00. Wstęp 
— wolny.

Komitet stanowej Izby Niższej do 
spraw zakładów publicznej użytecz­
ności (House Public Utilities Commit­
tee) poparł projekt ustawy która zre­
dukowałaby opłaty za elektryczność 
dla prywatnych odbiorców o 11 pro­
cent. Decyzja zapadła po blisko 
dwóch miesiącach intensywnych dy­
skusji.

Projekt ustawy zredukowałby mie­
sięczną opłatę przeciętnego odbiorcy 
o około $4, jednocześnie podnosząc 
opłaty dla przemysłu.

Stanowy poseł William A. Maro- 
vitz, który wystąpił z projektem usta­
wy, oświadczył, że poparcie propo­
zycji jest wielkim zwycięstwem po­
nieważ lobbyiści przemysłu prowadzi­
li intensywną kampanię przeciwko 
projektowi. (

Oprócz zredukowania opłat dla pry­
watnych dobiorców zostałyby one 
również tymczasowo zamrożone do 
czasu podniesienia opłat przemysło­
wych do odpowiedniego poziomu.

Marovitz zaznaczył, że przez zbyt 
długi okres czasu ciężar spoczywał 
na tych którzy najmniej mogą sobie 
na to pozwolić, albowiem wielcy użyt­
kownicy przymyslowi otrzymywali 
wszelkie ulgi.

Jednak, gub. Thompson dał do zro­
zumienia, że jest filozoficznie prze­
ciwny jakimkolwiek aktom praw­
nym przenoszących ciężar ekono­
miczny z jednej grupy na drugą.

W innych wydarzeniach, Senat sta­
nowy odrzuci! propozycję zniesienia 
kontrowersyjnego programu stypen­
diów ustawodawczych.

W przeszłości program był wielo­
krotnie krytykowany za liczne nad­
użycia, łącznie z przyznawaniem sty­
pendiów krewnym ustawodawców lub 
dzieciom wpływowych polityków.

Każdy z 59 senatorów i 177 posłów 
otrzymuje dwa czteroletnie stypen­
dia. Koszt progamu wynosi około 
$750,000 rocznie.

Oficjalne Wyniki 
w Prawyborach

Oficjalne wyniki prawyborów, które 
zostały ogłoszone w piątek podają, 
iż mayor Bilandic otrzymał 368,400 gło­
sów czyli 50.38% oddanych głosów 
demokratycznych. Bilandic otrzymał 
o 132,610 więcej głosów niż aid. Ro- 
man Puciński, który otrzymał 235,790 
głosów i 32.24%.

Stan. sen. Harold Washington otrzy­
mał 77,345 głosów; Edward Hanrahan 
— 28,643, Anthony Trigona — 6,674 
i Ellis Reid-4,031.

Po stronie republikańskiej — aid. 
Dennis Block otrzymał 16,310 gło- 
wów, czyli 60.03% oddanych głosów 
republikańskich; A. A. Sammy Ray­
ner — 6,869 głosów czyli 25.28% od­
danych republik, głosów; George Man­
ning — 1,645, a Frank Ranallo — 
1,243 głosów.

10 Lat Temu 
Tornado Zabiło 32 Osoby

Czwartkowy dzień był ciepły — tem­
peratura przekroczyła nawet nieco 
przeciętną miesiąca. W powietrzu 
czuć było wilgoć. Ale początek dnia 
był słoneczny. Potem — na Oak Lawn 
uderzyło tornado, niosąc ze sobą 
zniszczenie i zabierając 32 ludzkie 
istnienia.

W innych okolicach Chicago, spowo­
dowane nie-sezonową pogodą torna­
da, czyniły dalsze szkody i niosły 
śmierć. Był czwartek, 21 kwietnia 
1967.

W ubiegły czwartek, mieszkańcy 
Oak Lawn zebrali się w kościele św. 
Geralda, ażeby uczestniczyć w Mszy 
świętej poświęconej pamięci ofiar 
rozszalałego żywiołu. Czynią to co 
rok, od czasu, kiedy Oak Lawn padło 
ofiarą tornada.

Mayor Oak Lawn, Fred Dumke, 
który wkrótce opuści biuro Ratusza 
po 16-tu latach sprawowania urzędu, 
nie mógł uczestniczyć w Mszy, ale 
patrząc w okno na pochmurne niebo, 
myślami był przy tamtym dniu, 
kiedy masy wirującego powietrza 
przelatywały nad Oak Lawn.

“Do końca życia będę pamiętał o 
klęskach, jakie przynoszą tornada” 
— mówi Dumke.---- “Nie dlatego,
ażebym obawiał się o siebie. Myślę 
o nieszczęściach, jakie przynosi ten 
żywioł.”

Dumke mówi o psychicznych bliz­
nach w osobowości ludzkiej, bo 
zniszczenia spowodowane przez tor­
nado w 1967 roku, zostały naprawione 
w przeciągu roku. — “Moja córka 
od sześciu lat jest nauczycielką w 

Oak Lawn. Do niedawna, w czasie 
silnego wiatru albo ulewnego deszczu, 
dzieci stają się bardzo nerwowe. Na 
szczęście te stany psychiczne zda­
rzają się coraz mniej.”

Mayor Dumke twierdzi, że stanowy 
system ostrzegania przed silnymi 
wiatrami, który przed dziesięcioma 
laty nie tak efektywny, jest w stanie 
zapobiec tragediom takim,jaka miała 
miejsce w Oak Lawn.

Ostatnio Krajowy Serwis Meteoro­
logiczny nie uczynił wzmianki o ewen­
tualnej groźbie silnych wiatrów. Po 
ulewnych deszczach, jakie mieliśmy, 
pogoda jest raczej stabilna.

Zawiadomienie Rady 
Komisarzy Wyborczych
Rada Komisarzy Wyborczych za­

wiadamia, że zaprosiła wszystkich 
kandydatów do prawyborów, jakie od­
były się 19 kwietnia, aby byli świad­
kami otwierania maszyn do głosowa­
nia, jakie były użyte w prawybo­
rach.

Przewodniczący John H. Hanly 
powiedział, że otwieranie maszyn roz- 
pocznie się w poniedziałek, 25 kwie­
tnia, aby maszyny zostały wyczy­
szczone i przygotowane do wyborów 
mayora w dniu 7-go czerwca.

Kandydaci mogą posłać po dwóch 
swych przedstawicieli do każdego z 
siedmiu składów, w których maszy­
ny będą otwierane.

Rada musi dostarczyć maszyny do 
lokali wyborczych każdego precynktu 
do dnia 23 maja.


